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Premier Baldwin dowcipem pożegnał izbe Gmin 


ŁONDYN. Stanley Baldwin 
był w czwariek po raz ostatni 
w Izbie Gmin i po raz ostatni 
zabrał głos z ławy rządowej. 
Było to wystąpienie bardzo 
krótkie i zawierało jedynie 
adpowiedź na later elażio w 
w ają przyszłych diet posel 
skich, 


Premier oświadczył, że diety 


Otwarcie najwię- 
kszego mostu 

SAN FRANCISCO. — We 
czwartek dokonano tu uroczy 
stego otwarcia ruchu piesze- 
go na największym moście wi 
szącym świata, przerzuconym 
przez Złotą Bramę w San Fran 
cisco. i 


Tragedia lotnicza 


Donoszą z: Santa Maria (Ka-|. 


lifornia) iż spadł na tamtej- 

„szym Piasku. wkrótce po star 
cie, samolot pasażerski. Pilot 
i3 pasażerów, w tym dwie ko 
biety ponieśli śmierć. 


te, które w-r. 1911 ustalone zo 
stały w wysokości 400 funtów 
szterlingów rocznie, okazały 
się dziś nie wystarczające wo 
bec obowiązków, jakie spada“ 
ją obecnie na susłów da Izby 
Gmin, wskutek czego rząd po- 
stanowił zaproponować [zbie 
podniesienie diet do 600 fun- 
tów rocznie. 

Powstającemu: z ławy rzą 
dowej premierowi zgotowano 
żywiołową owację, 'w której 
wzięli udział zarówno posło- 


dzo ćharakierystyczne dla je- 
go sposobu bycia oraz dla an: 
gielskich stosunków 
LONDYN: — Wczoraj rano 
premier Baldwin udał się do 
pałacu w Buckingham, by zło 
żyć królowi swą dymisję. 
Król, który przyjął dymi- 
sję premiera, zgodnie z radą 
Baldwina zawezwał do siebie 
kanclerza skarbu ' Neville 
| Chamberlaina, by powierzyć 


pax: misję utworzenia nowego 


rządu. 


Neville. Chamberlain . przy- 
jal żaofiarowaną mu -pi 
króla misję tworzenia nowego 
rządu. 

Co do spodziewanych zmian, 
oczekiwana jest przede wszyst 
kim zmiana teki przez sir 5a- 
muela Hoare'a. Pierwszy lord 
admiralicji porzucić ma swój 
obecny resori i objąć stanowi- 
sko ministra spraw wewnętrz- 
nych na miejsce sir John Simo 
na, który w spadku po Cham- 
berlainie obejmie kanclerst- 


przez | 


wo skarbu. ca 
Nominacja, sir... Samuela 
Hoarea na stanówisko mim. 
spraw, wewnętrznych byłaby 
bardzo znamienna, gdyż wską 
zywałaby, że nie kto inny, lecz 
Hoare upatrzony jest na przy 
szłego premiera. 
W hierarchji gabinetu bry- 
tyjskiego stanowisko ministre 
spraw wewnętrznych jest bar 
dzo wysokie į zazwyczaj liczo 
ne jest w kolejności jako trze 
cie, t. jszaraz po kanclerstwie. 


wie większości rządowej, Coi Z Z TR SOO ZZA AT ZOZ ZOP 


Przyśpieszona ewakuacja Madrytu 


i.opozycji. 

dy interpelant. zapytał na- 
stępnie Baldwina czy w przy- 
szłym tygodniu odbędzie się 
debata parlamentarna nad tą 
sprawą, premier odpowiedział 


| dowcipnić; że nie przystoi mu 


przesądzać dziś tego, co dziać 
się ma w Izbie w przyszłym 
tygodniu. —/. 

Ta żartobliwa aluzja do dzi- 
siejszej rezygnacji ze stanowi 
ska szefa rządu wywołała po- 
wszechną wesołość i Baldwin 
opuścił the Gmin pod zna- 
kiem dowcipu, co jest tak bar- 


- Tradycyjna procesja w Spale 


Tradycyjnym zwyczajem zainic- 
jewana przez P. Prezydenta R. P. 
odbyła się w rezydencji spalskiej 
procesja Bożego Ciała. i 

Uroczystość cełehrował ks. płk. 
Jan FHiumpola, przyboczny kapelan 
Pana Prezydenta w asyście probosz- 

. cza z Inowłodzia ks. Stanisiawa Kol- 
wskiego. 

Celchranta prowadził P, Prezy- 
dent R. P. w asyście p. wicepremie- 
ra Kwiatkowskiego, szefów kance- 
larii cywilnej i gabinetu wojskowe- 
go. Dalej prowadzili ks. Humpolę: 
starosta rawski Stefan Modliński, 
"nadleśniczowie lasów spalskich Ko- 

, ziński i Petrykowski, prezes Domu 


Ludowego w. Krółowej Woli Michał 
Składowski j zarządca rezydencji 
Stanisław Rządzki. 

W kaplicy, podczas procesji śpie- 
wał chór kompanii zamkowej, wy- 
chowankowie bursy. spalskiej im. 
Michaliny. Mościckiej oraz dzieci 
szkoły: w SŚmardzewie. 

W uroczystości, która zakończyła 
się błogosławieństwem wojska wzię 
ła udział małżonka Pana Prezyden- 
ta p „Maria Mościcka. 


W procesji postępowali: personel 
lasów spalskich, okoliczne straże po 
żarne i rzesze ludu w malowniczych 


Gwałtowne bombardowanie Majorki ` 


WALENCJA. Rada mini- 
strów, która: obradowała wczo 
raj od godz. 18-ej do północy 
uchwaliia przysp:eszyć o ile 
możności ewakuacię Madrytu 
i uchwalono zmiany w postęno 
waniu przed. trybunałami ludo 
wymi. AG 6* 

Minister spraw .zagr. omówił 
przychylną atmosferę, jaka po 
wstała w Genewie po wręcze- 
niu członkom Ligi białej księ- 
gi o interwencji wojskowej 
Włoch. 

WALENCJA. Ministerstwo 
Obrony Narodowej podaje, 'iż 
9 samolotów rządowych bom- 
bardowało miejscowość Palma 
na Majorce. Jedna z bomb za- 
topiła statek handlowy przed 
wejściem do portu Palma i u- 
szkodziła kilka łodzi, znajdują 
cych się w pobliżu, a przezna- 
czonych przez powstańców do 
przewożenia żołnierzy. 

Samoloty zrzuciły nadto bom 


by na koszary i komendę pla- 
cu, wyrządzając znaczne szko- 


y. 

"BERLIN. — Niemieckię Biu 
ro lnformacyjne urżedowo 
donosi: 2h | 
- W- dniu 26 maja r..b. nie 
miecki- tórpedowiec _„Alba- 
tros“ stojący na redzie portu 


‘Palma de Mallorca był przed- 


miotem ataku bombowego hi- 
szpańskich samolotów rządo- 
wych, które bombardowały w 
tym samym czasie miasto | 
port. 

4 bomby padły w pobliżu 
torpedowca, stwarzając duże 
niebezpieczeństwo dla okrętu 
Atak samolotów rządowych 
nabiera szczególnego znacze; 


| było żadnego okrętu powstań 


mia, jeśli się zważy, że 
dzie portu w owej chw 


BILBAO. Korespondent Ha- 
vaša donosi, że powstańcy za“ 
ciekle atakowali pozycje rzą- 
dowe pod Ghibiatri i 5an Pe- 
dro. przy poparciu lotnictwa, 
artylerii i czołgów. 


Krwawe zajścia u Forda 


DETROIT. Przedstawiciel 


Weding ostatnich doniesień, 


strojach. 


demokratów, Robinson zażądał | zajścia te miały przebieg po- 
od Kongresu stanu Michigan| ważniejszy , niź to pierwotnie 
przeprowadzenia śledztwa wjdonoszono, Poza dwiema oso- 
sprawie zajść, jakie wydarzy-|bami ciężko rannymi około 
ły się-w. wadach Forda. 40 osób miało odnieść kontu- 


Raj” 


„ Boże Cialo w Warszawie 


zje. 


Dorocznym zwyczajem: Świę 
to Bożego Ciała uczciła War- 
'szawa pięknymi i podniosłymi 
uroczystościami. 

O godz. 10 rano w katedrze 
św. Jana ks. biskup Szłagowski 
odprawił nabożeństwo ponty- 
fikalne, w którym wzięli u- 
dział przedstawiciele władz 
państwowych i miejskich, du- 
chowieństwa, wojska, wyż- 
S$zych uczelni oraz olbrzymie 
tłumy wiernych. 

Caly plac Zamkowy i Kra- 
kowskie Przedmieście wypeł 
nily setki chorągwi kościel: 
nych i pocztów sztandarowych 
korporacyj akademickich, 
związków robotniczych, ce 
chów rzemieślniczych i t. p. 

Po nabożeństwie ks. Nun- 
jusz Filip Cortesi poptowa- 

,*dził procesje przez miog: Zam- 
'*kowy do kościoła św. Anny: a 
(następnie da kaplicy Warsz. 


„Piękne i podniosłe uroczystości 


Tow. Dobroczynności „do ka-| wojskowa-wykonała szereg u- 


ścioła św. Józefa na Krakow- 
skim Przedmieściu oraz w po 
wrotnej drodze do ołtarza przy 
figurze Matki Boskiej Zwycię 
Dostojnego celebransa pro- 
wadzili kołejno: PY minister 
oświaty prof. dr. W. Święto” 
sławski i minieter sprawiedli 
wości Witold Grabowski, wi- 
cemarszałek Senatu Makowski 
i wicemarszałek Sejmu Podo- 
ski, podsekretarze stanu W. 
Korsak i K. Morawski, gen. 
Kołłontaj Śrzednicki i gen. 
Cehak, wicewojewoda K. Jur- 
gielewicz-i wiceprezydent mia 
sta |. Pohoski, rektor U. J.-P, 
prof. W. Antoniewicz i rektor 
Politechniki prof. Zawadzki. 
W. procesji wzięły udział od 
działy wojskowe. Wojskowa 
warta honorowa postępowała 


koła bakdachimu, -a:orkiestra 


tworów kościelnych. 

Na zakończenie uroczystości 
dostojny celebrans ks. Nun- 
cjusz Filip Cortesi przy ko- 


lumnie Zygmunta udzielił ze-| p 


branym błogosławieństwa, po 
czym procesja przy śpiewie 
„Te Deum* powróciła do kate- 
dry. 

Z powodu uroczystości Bo- 
żego Ciała ruch tramwajowy 
i kołowy w kilku punktach 
miasta rano i po południu był 
przerwany. | 

W godzinach popołudnio- 
wych przez miasto przeciągnę 
ły liczne procesje z kościo- 
lów Św. Antoniego, WW. świę 
tych, Matki Boskiej Różanceo- 
wej. Św. Aleksandra. Wojcie- 
cha na Wolskiej. Bożego Cia- 
da; na; ul. Grochowskiej, Św. 
Sianisława ma Żoliborza: Chry 
stusą Króla na7Verzówku i in; 


"Zaginął lotnik na Biegunie 


MOSKWA. Agencja Tass 
donosi: Informacje otrzymane 
od dr. Schmidta'w sprawie za- 
ginęcia ` pilota. Mazurnka 
rzmią: W: okolicy Bieguna 
wszystko było w najzupełniej 
szym porządku, lecz A: 
informacyj o zaginionym tot- 
niku nie ofrzymano. 


Wedłag opinii prof. Schmid- 
ia Mazuruk lądował bez wy” 


pon w okręgu polarnym, 
ecz nie może dać znać o tym, 


gdyż nie ma na pokładzie sa- 


mołotu  radiotelegrafisty, a 
prawdopodobnie aparat ną- 
dawczy jest uszkodzony. 

Burza Śnieżnu na Biegunie 
trwa, uniemożliwiając boty. Z 
chwilą wypogodzenia się pol. 
Szmidt zamierza zotganizować 
poszukiwanie Mazurnka przez 
wszystkie samoloty. 


Strajk w Ameryce rozszerza się 


Komitet wykonawczy robot- 
ników przemysłu stalowego u- 
chwalił strajk we wszystkich 
fabrykach: trzech: wielkich nie 
zależnych towarzystw w Šta- 
nach Ohio, Illinois, Pensylwa- 
nii. New York i Indiana. 


s 18trajk=rozpocząć.się ma o g. 
23-qi według czasu miejscowe- 


go i obejmie 80.000, rabatśi- 
ków. 

Związek robotników przem 
sła stalowego, należący da or- 
ganizacji przemysłowej Lew - 


ga, domaga się uznania prze” 
towarzystwa jego wvictzne- 
go prawa do prow ukkeenio TA p 
O PZA a Y i ZD (W 2] 

wań w sprawach ruad". 
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Uczczenie pamięci Wielkiego Marszałka 


przez utworzenie Funduszu Kultury Narodowej Józefa Piłsudskiego 


zawiei rzed południem 
odbyło się plenarne posiedze- 
nie Senatu. Na porząd 
dziennym znalazło się 5 pro- 
jektów ustaw załatwionych 
przez Sejm jeszcze podczas 
poprzedniej sesji, a mianowi- 
cie projekt ustawy o Fundu- 
sza Kultury Narodowej Józe- 
afa Piłsudskiego, projekt usta- 
wy o zmianie granic woje- 
-wództw poznańskiego, pomor 
skiego „warszawskiego i łódz- 
kiego, dwie ratyfikacje mię; 
arodowe oraz roje! kt 
awy w sprawie zabezpie- 
czenia interesów ubezpieczo- 
ny w towarzystwie „Fe 
nik 
Wbrew oczekiwaniom nad 
dwoma pierwszymi projekta- 
mi ustaw rozwinęła się obszer- 
na dyskusja, co oczywiście nie 
przeszkodziło wchwaleniu ich 
m. brzmieniu ustalonym przez 
ejm. 
© Utworzenie Funduszu Kul- 
fury Narodowej Józefa Piłsud- 
5 skiego jet jedną z form 


s". 


w woma Pani użyca Dody = 


AIR. Mimo zapewnień, 
że podróż marszałka Blomher 

a do Rzymu stanowić będzie 
p iko rewizytę kurtuazyjną, 
mię należy wątpić, że da ona 
okazję do poruszenia szeregu. 
zagadnień polityki międzyna- 


Zagadnienia te będą niewął 
pliwie raczej natury olitycz 
-Bs niż wojskowej. naj- 
łówniejszy punkt uważać na 
eży odpowiedź nk propozy- 
“ojẹ angielską przerwania 
cji zbrojnej w Hiszpanii, 
Jak wiadomo, w ostatniej | z 
"rozmowie mi ambasado- 
rem brytyjskim w Berlinie, a 
min. von Ne urathem ten ostat- 
ni chociaż dał odpowiedź w 
zasadzie zamadzie przychylną, looz ra.1 36% plombon w A wie ainn lecz- rar 


| 


uczczenia pamięci Wielkiego 
Marszałka. Nalezy rzy tym 
zawważyć, że fundusz ten 
istnieje i działa od kilku łat, 
powołany właśnie do życia 
rzez Marszałka Piłsudskiego, 
który, jak przypomniał wczo- 
raj sen. Jastrz vski, wyra- 
zil się, że „dziczejemy* na od- 
ciniku kulturalnym. 

Z żalem stwierdzali senato- 
rowie, że sumy przeznączone 
na popieranie kultury są nie 
pre arceaigoo i ara | do 

Rząd M, by w większym sto 
niu uwzględniał potrzeby k 
turalne. 

Na czele Funduszu Kultury 


Narodowej, w myé! uchwalo- 
nego projektu ustawy, stać 
będzie Prezydent Rzpliiej, da- 
lej Prezes Rady Ministrów, 
Minister Oświaty oraz Mar 
szałkowie Sejmu i Senatu. 

Po SZORC dyskusji, 
w której nie brakło pewnych 
momentów politycznych, pro- 
jekt ustawy został uchwalony 
wraz z odpowiednią rezolucją. 

Przy następnym punkcie 
porządku * dziennego, a więc 
projektu ustawy zmieniające” 

o granice kilku województw, 


łuższe przemówienie wygło-|w 
je: sen. k zke, wskazując, że 
projekt zgłoszonej ustawy 


jednoczy w granicach wojew. 
poznańskiego, wszystkie zie- 
mie, które znajdowały się w 
odrębie historycznego woje- 
wództwa wielkopolskiego, wy- 
powiada się za nadaniem tej 
nazwy. co zostanie przez lud- 
ność przyjęte z dużym zado- 
woleniem, 

Mówca zgłasza więc po- 
prawkę, która jednakże w 
głosowaniu nie uzyskała do- 
statecznej ilości głosów, wo- 
bec czego projekt ustawy u- 
chwalono w brzmieniu rządo- 


Sabay dalsze punkty został 
uchwalone bez E any idak 


Jak bedzie odbudowany Zułów 


miejsce urodzenia Marszałka Piłsudskiego 


W Zułowie, w miejscu uro- 
dzenia Marszałka  Piłsudskie- 


go, bawi 


Prace nad obudową Zułówa, 
| | prowadzone od dawna weszł 
| w końcowe stadium realizacyj 
ne. Komitet odbudowy zapo- 
znał się stanem prac wykona- 
nych, a dalszy ich rozwój omó 
wił projektodawca inż. arch. 
Romuald Gutt, który przedsta- 
wil dokładnie plan zadrzewie- 
nia, szczegółów architektonicz. 


| nych i krajoznawczych, 


Według tego 


proiektu pod u 
Kześlao i i wydo 


yie zostaną tę 


| k RFEA TERN E KEPFOWZ NIA SZW CEA K A A EEN BELKIN NIĆ EAN 
w/a marsz. Blomberga w Italii 
ma duże znaczenie polityczne 


czej wymijającą, 

ządowi angielskiemu zda: 
je się jednak bardzo zależeć 
na doprowadzeniu do zawie” 
iE haa w Hiszpanii j jak 
słychać ambasador brytyjski 
już w najbliższym czasie zar 
mierza ponownie zapyłać 
rząd niemiecki o jego stano- 
wisko w tej sprawie. 

Rząd Rzeszy niewątpliwie |. 
będzie się czuł daleko bardziej| . 
związany swymi stosunkami 
hiszpań- 
kiej, aniżeli w jakiejkolwiek 

dotycł hczas poruszanych 
spraw, Nie należy więc wąt- 

ić, że tematy te stanowić be» 
ą przedmiot wymiany zdań, 
przeprowadzi marszą« 
łomberg w Rzymie. 


z Rzymem w kwestii 


komitet odbudowy 
Zułowa z min, Kościałkow= 
| skim i wice-ministrem Bob- 
| kowskim na czele. 


KOP 


Y|na którym stał dom 


szczegóły starego Zułowa, któ- 
re są dla niego istotne, jak: fun 
damenty dworku, w którym 
się Marszałek urodził, otocze- 
nie roślinne i krajobrazowe, 

Punktem centralnym całości 
stanie się historyczne miejsce, 
rodzinny 
i zostanie ono wyniesione nad 
otoczenie rodzajem pewnego ta 
rasu, do którego prowadzić bę 
dzie kilka stopni. F undamenty 
samego dworku zostaną. nieco 
wydźwignięte, tak, że dokład- 
nie będzie widoczny rozkład 
pokojów historycznego domu. 

Dookoła fundamentów zosta 
nie utworzone półkole wolnego 
placu, na którym znajdzie się 
miejsce dlą liczności. 

Na wprost t fundamentów do 
mu zostało zachowane puikolle 
dawnego podjazdu do-dworku, 
które będzie izolowane ziele- 
nią i trawnikami na znak, że 
nikt już więcej przed ten dwo 
rek nie zajedzie. 

Do właściwego Zułową pro- 
wądzić będzie aleja wysadza» 


Mnożą się samochody 
w Addis -Abebie 


„Le Matin“ 
na znaczne : 
by samoch 
bie zajęciu miasta przez 
Włochów. 

Za panowania Negusa Addis 
Abeba miała tylko 300 samo. 
chodów, obecnie zaś ma ich 
idż z czego 6.900 ciężaro- 
wych. 


zwraca uwagę, 
powiększenie licz 


Streczył kelnerki do Streczy! kelnerki do nierządu 


Sąd w Kartuzach skazał go na rok więzienia 


W powiatowym mieście po-|wy z Gdyni na sesji wyjazdo" 


morskim Kartuzach od szere* 
gu już lat mieszkał Franciszek 
Paszke, „który mimo swoich 
lat 60 nie przebierał w środ- 
kach. aby ng wreszcie doro- 
bić większej fortuny, 

Od szeregu lat prowadził on 
w Kartuzach restaurację, prz 
której było kilka bocznych 
pokoików, w lokalu zaś krę- 
Nie „si damska obsługa. 

śród miejscowego spole 
abis a niejednokrotnie opo- 
wiadano sobie na ucho brzyd- 
kie rzeczy o właścicielu resta- 
uracji, miał on jadnist. wido- 
cznie szczęście, stkie 
ego ciemne sprawki u ach rodzi: 
i mu bezkarnie’ 

Wreszcie jednak przebrała 
się miarka i w marcy b. r 
Franciszek Paszko BA poż 
został w wię eiępiu ww Kartu- 
zach. Omczdaj Sad Okrego: 


a fr w Kartuzach rozpatry: 
je 


{e sprawę. 
Paszke odpowiadał przed 
Sądem za to, że 'w ciągu pilẹ 
ciu lat czerpał zyski z nierzą- 
du uprawianego w jego loka- 
lu i przy jego pośrednictwie 
przez zatrudnione u niego kel- 
nerki: Helenę Heltwig, Kiarę 
Schwemin i Bronisł awę Józe" 
fowiez. 

Sposób stręczenia był bar: 
dza prosty. Ź chwilą gdy Pa» 
szke prze conywał się, że gość 
przybyły do jego restauracji 
jest już nieco podpity, a prz 
tym zasobny w gotówkę, pod- 
suwal mu jedną ze swych bu- 
fetowych i proponował przej: 
ście: do swego rywatnego 
„| mieszkanie, sąsiadującego z 
resłauracją, przy czym z 
ry pobierał „należność. 

|fetowa zaś ze swej strony na» 


że q 


mawiała gościa do Fioesjystojej 
nia pete win i t. d 

Na oskarżonym „ciąży rów" 
nież drugi zarzut, że szantażo” 
wał niejakiego Jana Kruszyń- 
skie o, grożąc mu, że doniesie 
władzom o rzekomym zniewo- 
lenin żony Paszkego przez 
niego. 

Kruszyński stwierdził, że 
nic podobnego nie było, celem 
jednak uniknięica ploiek za- 
Siei: mu 45 złotych zamiast 
Ryki nyoh przez Paszkego 300 
z łoty 

W wyniku rozprawy, pod: 
czas której przesunęło się 10 
| świadków, Sąd skazał Franci 
szką Paszkego na 1 rok wię- 
zienia, gdyż mimo že oskarżo: 
ny'do winy nie przyznawał 
się i zaprzeczał wszystkim za* 
rzutom, to jednak przewód są: 
owy całkowicie mu winę u" 


ów w Addis Abel d 


na brzozami i lipami, wstępem 
do której będzie rodzaj wjaz- 
du utrzymanego w charakte- 
rze raczej. nowoczesnym, 
_Stary krzyż drewniany przy 
wjeździe do Zułowa, pamięta- 
jący tradycje vo romantycznej e- 


poki powstań narodowych bę: 


dzie mocnym akcentem przy 
przejściu do Zułowa właściwe 


go. 


Ogłoszone zostało doniosłe 
dla św dry ai: owniczego orze 
częnie Sądu Najwyższego w 


sprawie wyńagrodzeń ża go- 


dziny: sadliczbowe:o 
Zdarzają « się ALORA iż). 


przy: zwalnianiu z pracy wy* 


łącane są redukowanym za 
ich zgodą ryczałtowe odszko” 


dowania za godziny nadlicz- tensyj o dalsze wynagr dze 
W następstwie jednak 'nie. 


bowe. 


S$traszliwa katastrofa 


podczas wyścigu lotniczego 


OSLO.: — W czasie wyści- 
gu lotniczego Oslo — Chria- 
stiansund 12 samolotów wpa- 
ło w gwaltowną "pig spo" 
śród nich usifowało prze 
drzeć się przez obszar burzo- 
wy, lecz skutkiem braku pali 


Małżonkowie utoneji 


podczas katastrofy w zatoce gdyñskiel 


W zatoce Gdyńskiej wyda- 
rzył się pierwszy w tym roku 
nieszczęśliwy wypadek zato- 
nięcia yachtu. 

Mały yacht koła Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej „Gryf 2“ z 
załogą, składającą się z. 3.ch 


RCA i kobiety, w chwili 
y znajdował się w odległo- 
rk 600 mtr. od mola w Babim 


Dole, zalany został przez du- 


żą falę, powstałą wskutek i opalowe 
nej wichury, która nagle przy | portu przez holownik Tytan 


Groźba katastrofalnej powodzi 
wisi nad krajem 


Wyjątkowo nienormalne wa 
runki arig i pogodowe w ro 
ku bieżącym mogą. jak przy- 
puszczają meteorologowie, spo 
wodować poważną powódź w 
tacy św. Jana. '. 

Niewątpliwie po obecnych 


upałach nastąpi okres silnych 
Przepojone 
pod 
wiewu 


ływsn chł Re 
"od strony Syberii. „a. odzi się, 


burz i- deszczów. 
parą wodę obej 


E - at 


Doniosie orzeczenie 


w sprawie płac za godziny nadliczbowę 


| 


ła tu wiadomość nadeszła z 


tejs 
Rose; 


sterowca „Hiadenb 


A jednak sobotaż? 


BERLIN. Ses sację wzbudzi. 


aaen że Kon tam 
otniska komand 

endahl wyraził wobec p 
misji poni cialaęj d 
dania przyczyn 


„przy. 
puszczenie co do molvaa 
aktu sabotażu. 


Autobusy ruszyży 


w Londykie 
LONDYN. — Po strajku, ký 
ry trwał miesiąc, autobi 
londyńskie wczoraj o goda 
rano wyruszyły na miasto 


w transie jasnowidzenia - 


WIDZI TWOJĄ 
PRZYSZŁOŚĆ 


da Ci zbawienne rady jak unik. 

nąć trosk, niepowodzeń i osiągi 
nąć szczęście 

Rolf Nelson przyjmuje u siebie 

w gabinecie od 3 do 7 wiecz. 


WARSZAWA 
PIUSA XI 37 m. 8, 
tel 83514 
porady i seanse osobiste zamiast 
10 zł. TYLKO 5 ZŁ. DLA NAI 
SZYCH CZYTELNIKÓW, porada 
PRwE syg 8 URO 3 


pracownicy uznając, iż stałą 
się im krzywda, występują do 
sądu o zasądzenie rzeczywi 
stej należności. 


BET, Najwyższy uznał, że 
i czałty takie są locie 
to się na nie hy leć nie 
że jwż później dochodzić 


e zmuszone były do lądowa: 


* Tedin pilot. poniósł śmierć, 
dwóch zostało Pieko rannych 
a dwóch ocalało wyskakując 
z samolotów ze spadochrona« 
mi, Trzy samoloty zostały cał 
kowicie zniszczone. 


lywać pk Deia 
an 
wicz z 
Zwłoki ich wydobyte został 
przez rybaków oraz „zr 
szpitala miejskiego w Babi 
Dole, 

Yacht wyciągnięty został i 
do kap itana 


| 


para skropli się i opady desze 
czowe mogą spowodować po 
wódź. 

Powódź może być katastro- 
falna. Zawczaśu już obecnie 
wydano szereg zarządzeń. Nad 
całą sprawą czuwa Biuro Hy 
drograficzne przy Min. Komu: 
pikacji. 


EEE TEE RO OAE 
MUSISZ MNIE roae. 


MUSISZ. MNIE KOCHAČI« 
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Telefon u sąsiada 
Właściciel sklepu, pan Ryb- 
ka, aż trząsł się z oburzenia, 
Personel w jego sklepie zbun 
tował się!! 
Personel pana Rybki skła- 
dał się Sobie, subiekta Le- 
ona. Leon, dotychczas zawsze 
cichy, posłuszny, potulny, w 
poniedziałek z rana nagle zbun 
towal się i nie chcial wykonać 
polecenia szefa. 
_ Bunt miał mniej więcej na- 
stępujący przebieg. 
— Zatelefonuj pan do Cytry 
'na! — rozkazał szef. 
,— — Nie chcę! — odpowiedział 
krótko subjekt. 
. — Rozkazuję panu jeszcze 
raz! Zadzwonisz pan, czy nie? 
— Żebyś pan stanął nawet 
„na głowie. też nie zadzwonię! 
— Precz z mojego sklepu! — 
„ryknął pan Rybka. — Pan u 
mnie więcej nie pracuje! 
- Przepraszam! Bez wymó 
wienia?! Zapłać pan odszkodo 
' wanie! 
— Nie dostanie pan ani gro 
zal 


„ Wyrzucony subiekł pobiegł 
na skargę do inspektora pracy, 
dokąd też wkrótce został we- 
zwany pan Rybka. 

— Jemu się nic nie należy! — 
oznajmił pan Rybka. — Wy- 
rzuciłem go, bo nie wykonał 
mojego. polecenia.  Kazałem 
mu zatelefonować do klienta, 
a on się uparł i nie chciał, 
M Ins ektor surowo spojrzał 
ną subiekta, 

, — Dlaczego pan nie wyko- 
“pał polecenia szefa? 

— Panie inspektorze! — za- 
łamał ręce subiekt, — Czy pan 
„wie do kogo szef mi siale ka 
"że dzwonić? Do ludzi, którzy 
nie mają telefonu! 
~ Ja mu tłumaczę, że ten i ten 
nie ma telefonu, ale jego to nie 
wzruszą. 

„Nie szkodzi, że nie ma. Ja 
kiś sąsiad ma na pewno! Po- 
szukaj pan w książce telefo- 


nicznej, kto mieszka blisko | 


zadzwoń pan, żeby poprosili 
Cymermana!* 

= [ ja musialem parę godzin 
czytać książkę telefoniczną od 
„początku i szukać według adre 
sów, kto ma blisko Cymerma*- 
na telefon. 

To raz ten telefon był w ko 
misariacie. Poszli po tego klien 
ta i go wsadzili da więzienia, 
bo zastali u niego potajemną 
gorzelnię. 

Ten klient potem przyszedł 
i wybił mi parę zębów. 

innym razem trzeba było 
dzwonić do Przepiórki, to naj 

bliższy telefon był na cmenta 


zu. Ten, co przyjmował tele 


"€ 
-4 
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fon, źle. zrozumiał i, zamiast 
"Iść po Przepiórkę, posłał po 
niego karawan. 


Taksa egzam nacyjna w liceach | 


Ministerstwo Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicz- 
nego ustaliło taksy egzamina- 
cyjne dla liceów otwieranych 
z nowym rokiem szkolnym 
ść, al 

Oplata egzaminacyjna dla 
kandydatów ubiegających się 
o przyjęcie.do liceów ogólno- 
kształcących wyniesie zł. 10. 

Równocześnie określono © 
płaty egzaminacyjne przy 
kończeniu gimnazjów prywat- 
SLZECHTEJ TRESTA ZZ TES E 0 RETTE 


Król Karol nadal chory 
BUKARESZT. Urząd mar- 


szałka dworu ogłosił następu- 
jący komunikat: W stanie zdro 
wia króla Karola nie nastąpiła 
żadna zmiaha. 


Pożar zniszczył 


100 domów 


ANKANA. Pożar zniszczył 
100 domów w Ciakal w wila- 
jecie Kastanonu. Dwie osoby 
zginęły w płomieniach, 


nych bez praw państwowych. 
Opłata za t. zw. małą maturę 
wynosić będzie zł. 40, To sa- 
mo dotyczy egzaminów dla 
eksternistów. 


Świat pracy ugina sie 


pod ciężarem świadczeń publicznych 


Zapowiedź wprowadzenia nowego 
podatku komunalnego wywołała 
zrozumiałe poruszenie w organiza- 
cjach pracowniczych. W związku 
z tym odbyło się wczoraj posiedze- 
nie Centralnej Komisji- Porozumie 
wawczej Związków Pracowniczych, 
na którym rozważono sytuację za- 
równo z punktu widzenia interesów 
samorządu terytorialnego, jak i z 
punktu widzenia pracowniczego. 

W wyniku dyskusji wypowiedzia 
no się jednomyślnie przeciw wpro- 
wadzeniu nowego podatku, który 
wobee stale  zwyżkujących kosztów 
ntrzymania, byłby nie do zniesie- 
nia, a jednocześnie wyrażono po- 
gląd, że naprawa finansów samo- 
| rządowych winna się odbyć w po- 


staci gruntownej przebudowy obec- 
nego systemu podatkowego. 

Stanowisko to zostało ujęte w for- 
mie uchwały, za którą się wypowie- 
dziełi zarówno pracownicy pań- 
stwowi, jak prywatni i samorzą- 
dowi: 

„W Sejmie rozpatrywana jest no- 
wela do ustawy o finansach komu- 
nalnych, która między innymi prze- 
widuje nowe ebciażenie znacznej 
części warstwy pracowniczej i ro- 
Koluteże) na rzecz samorządu tery- 
torialnego, 

Zamiar obciążenia nowymi podat- 
kami ludzi pracy jest konsekwen- 
cją stałego uchylania się warstwy 
posiadających od świadczeń na 
rzecz samorządu w stopniu odpowiaą 


Nadużycia przy dostawie podkładów kolejowych 


zakończone surowym wyrokiem 


Spośród 22 oskarżonych, tylko 2-ih uniewinniono 


Wczoraj Sąd Okręgowy w 
Warszawie ogłosił wyrok w ol 
brzymim procesie o nadużycia 
przy dostawie podkładów ko- 
lejowych. Skazam zostali: dy- 
rektorzy. Posko - Belgijskiego 
Towarzystwa - lmpregnacji 
Drzewa Antoni Hoppen, były 
wicedyrektor kolei, na 3 lata 
więzienia, Ryszard  |acobini 
na 2 lata i 4 miesiące więzie- 
IeTZE i RET PRD AA o 4 

Przepiórka ~ przyleciał i tęż 
mnie óbił żelśznym gwichiem. 
Wogóle przez te telefony do 
.adzi, którzy nie mają telefo- 
nów, ja już straciłem połowę 


zębów. 

A ostatnio pan Rybka kazał 
mi dzwonić do Cytryna i się 
okazało, że najbliższy telefon 
jest w domu wariatów. Więc 
ja już nie chciałem ryzykować 
nie. chciałem narażać życia i 
oświadczyłem szefowi, że nie 
będę dzwonił. 

— Albo się dba o szefa, albo 
się dba o życie! — wybuchnął 
szef. — Kto panu płaci?! Ży- 
cie?l... Nie! Ja panu płacę! I 
pan musi dbać o szefa, a nie o 
życie! Przyjmuję pana z po- 
wrotem. Ale żeby to było ostat 
ni raz! 

— A czy pan szef — spytał 
lękliwie Leon — już mi nie ka 
że dzwonić do Cytryna przez 
dom wariatów? 

— Nie! Zbadałem. sam w 
książce telefonicznej. Do niego 
można również dzwonić przez 
ogród Zoologiczny. 

Napoleon Sądek. 


nia i Ludwik Gelblum na 5 la 
ta. więzienia — wszyscy za 0- 
szustwa przy dostawach pod- 
kładów. 

Kary te są już złagodzone 
na podstawie amnestii, gdyż 
poszczególne były w swym 
wymiarze większe. Amnestia 
pochłonęla takie wymierzone 
im po 100.000 zł, grzywny. 
Dwaj kierownicy nasycalni: 
Andrzej Berezowski i Borys 
Żydenko skazani zostali, rów 
nież po zastosowaniu amnestii. 
30 roku więzienia, a Stanisław 
Niemiński na 9 miesięcy wię- 
zienia. 

Większość urzędników, za- 
siadających na ławie oskarżo 
nych pod zarzutem łapowni- 
ctwa, została skazana na kary 
od 6 miesięcy więzienia. 

Najwyższy wymiar kary 
dostali dwaj urzędnicy Mini- 
sterstwa Komunikacji inż. Ro 
bert Ejchler i inż, Edward 
Weiss, których sąd skazał po 
3 lata więzienia, ze zmniejsze 
niem na mocy amnestii o po- 
lowe. 


Autobus wpadł pod 
pociąg 


BUKARESZT. Na przejeź- 
dzie kolejowym między stacja 
mi Feldisara i Apahida, w po 
bliżu Brasov, wpadł pociąg na 
autobus. 6 osób zostało zabi- 
'tych a 25 rannych, spośród 
których stan 7 jest beznadziej 
ny. 


Ogółem spośród 22 oskar- 
żonych uniewinnieni. zosta!i 
tylko dwaj. W.stosunku do 
trzech sąd umorzył postępo- 
wanie wobec przedawnienia 
ścigania, bądź wyrokowania, 
a w stosunku do 4 sąd darował 
orzeczone kary po 6 miesięcy 


więzienia. 
(Od Hoppena Jacobiniego i 
Gełbluma zasądżone zostało 


powództwo cywilne - na rzecz 


$ 


Skarbu Państwa w wysokości: 


przeszło 5:807.000 zł. 


Ci sami oskarżeni zostali 
skazani ' na uiszczenie po 
10.160 zł opłat sądowych i 


38.800 zł kosztów wpisu od 


powództwa. 

W ustnych motywach prze- 
wodniczący w-prezes Po:em- 
kiewicz podniósł, że wina os- 
karżonych dyrektorów P.B. P. 
odnośnie popełnianych przez 
nich oszustw na szkodę P.K.P. 
została całkow'cie udowodnio 
na. Oszustwo tkwiło nie tyłko 
przy wykonywaniu ale i przy 
zaw €raniu umowy o dostawę 
podkładów kolejowych. 

Z drugie strony P.B.T. wy- 
tworzyło system łapownictwa. 
To wielkie zło badac zama- 
chem na administrację pań- 
stwową, zakorzeniło się wśród 
tych, których obowiązkiem 
było kontrolowanie dostaw. 

Największa kara dotknęła 
dwóch inżynierów ' kolejo- 
wych, którzy nie bacząc na 
swe uposażenia — otwartą rę- 


> . * 


ką przyjmowali łapówki odj, 


dającym ich rzeczywistym możlie 
wościom. 

Potwierdza to przebieg dyskus 
nad projektem noweli w czasie sesji 
zwyczajnej Sejmn, gdzie przedsta» 
wiciele ster posiadających zwalczane 
li gwałtownie wprowadzenie nowe» 
go podatku na rzecz samorządn dł 
gruntów niezabudowanych w mia- 
stach. 

Położenie warstw pracowniczych 
uległo w ciągu ostatniego roku dal 
szemu: znacznemn è pogorszeniū, 
Wpłynęła na to poważna zwyżka 
cen nie, zrównoważona odpowied» 
nim podwyższeniem płac i uposa. 
żeń. W tym stanie rzeczy Centrale 
na Komisja Poroznmiewawczą, te= 
prezentująca pracowników państwe 
wych, samorządowych i prywate 
nych, stwierdza, iż niedopuszczale 
nym jest wprowadzanie nowych oba 
ciążeń w stosunku do warstw prae 
cujących, a równocześnie uważa za 
swój obowiązek przestrzec przed 
skutkami społecznymi i gospodar- 
czymi jakie projekty te wywołać 
mogą. 

Potrzeba gruntownej reformy fi. 
nansów komunalnych nie może ba- 
dzić żadnych wątpliwości. Reforma 
ta winna przewidywać równomier= 
nie i stosunkowe obciążenie stans 
majątkowego i dochodów wszyst« 
kich obywateli, chbowiązanych da 
świadczeń na rzecz samorządu tery 
torialnego, a poprzedzoną być wine 
na przywróceniem właściwego ies 
morządu*. j 
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GIEŁDA 


Demizy: Holandia 290.55;  Berlis 
212.78;  Bruksgła 89.20; ‘Gdańsk 
100.20; Londyn 26.11; Nowy Jork 


5.28. aiy PY LEZ! |" < v 

: Pepiery procentowe: 3 proc. póź. 
prem. inwest, 63.25; 3 proc. pot. 
prem. inwest, 84,00; 4 proc, państw. 
e prem. dolar. 38,75; 4 proc. poż. 
consolid, 53,75; 4 proc. poż, konsoli 
dacyjna 53,25, 

Akcje: Bank Polski 10150; warsz. 
Tow. fabryk cukru 29,75; Węgiel 
18,50; lilpop 12,40; Ostrowiec 23,50; 
Starachowice 23,50, 


RADIO 


SOBOTA, 29 maja 1957 r, 

6.50 Pleśń majowa. 6.35 Gimnastyka. 6,38 
Muzyką (płyty). 7.00 Dziennik poranny, 
7.10 Parę iniotmacji. 7.15 Audycja dla po- 
borowych. 7,35 Koncert mendolinistów, 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 
11.30 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 
I hejnał x Krakowa. ' 12.035 Koncert Orkie- 
stry Reprezentacyłjnej Policji Państwowej. 
12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Skrzynka 
rolnicza“. 13.90—14.00 Przerwa. 14.30 Teate 
Wyobraźni dla zieci: „Bajka o trzech 
siosrzyczkech'. 15.00 Wiadomości gospo. 
darcze. 15.15 Muzyka lekka (plyty). 16.00 
Nasz program. 16.10 Życie kulturalne stotis 
cy. 16.15 Parafraży | fantseje na tematy 
dawnych melodii. *17,00 Trensmitja Nabos 
żeństwa Majowego z Ostrej Bramy w Wils 
mie. 17.50 „Przegłąd wydawnictw”. 18.00 
Pogaderka aktualna. 1810  Wiądomości 
sportowe. 18.20 Wesołe melodie . (płyty). 
138.45 Program na jutro. 18,50 Pogadanka ak» 
tuaina. 19.00 Audycja dla Polaków za gra- 
nicą. 19.30 Śląska pieśń żołnierska. 20.00 
Schubett w transkrypcjach fortepianowych. 
20,20 Nowości htęrackie. 20:45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadenka aktualna. 21.00 
Koncert rozrywkowy w, wyk. Ork. P; R. 
2200 „Ministerstwo humoru”. Wesoła Syte- 
no. 22.50—23,00 Muzyka tansczia. 

WARSZAWA M (Mokotów) 
13.10 Muzyka rozrywkowa (piytyj. 14.00 
/lodo.>ości z życia stolicy 14.10—15:30 We» 
ber i Schubert (płyty). 23,05—24.00 Muzyka 


Tarapaty pana taty 


Ucieszne przygody 
Walentego Grypki 


N.e pojechaliśmy na koronację, pojedziemy przynajmniej na wysiaweę do Paryża 
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Osyp Fiodorowicz przesłuchał lokatorów domu, w któ- 
: tym mieszkała Anastazja Gawriłowna i pytał ioh, kiedy e 
- po raz ostatni widziełi Nikt jej tego dnia nie widział. Tylko 
pewna mł dziewczyna zeznała, że natknęła się na nią 
przy wyjściu, gdy wchodziła do domu w towarzystwie pary 
staruszków. XM. 
Osyp Fiodorowicz zakomunikował telefonicznie w 
a ia iia Petersowi, Który polecił mm wstrzymać się 
z vażemiem Aa do Eo oazy WAY 
aż do jego przybycia. iny po jego przybyciu 
drzwi stały otworem i Peters pierwszy wszedł do mieszkania. 


234. 
Wstrząsające 
odkrycie 


Peters był niezmiernie zdumiony, gdy wszedł 
mieszkania Anastazji Gawriłowny i stwierdził, 
że jest ono puste, że nikogo tu nie ma. 
szpiedzy uciekli wraz z Anastazją Gawri- 
łowną e jak to było możliwe, że niki ich nie 
zauważył? 
Peters rozejrzał się 
padło na części gard 
Co to? 


— 


pokoju. Jego spojrzenie 
eroby, rozrzucone po pdłodze. 


— To jasno wskazuje, że tu bardzo szybko się 
rzebierano — wtrącił Osyp Fiodorowicz. -= Ucie- 
ający w pośpiechu rzucili zdjętą odzież na pod- 


y ę, 

Peters kazał wysunąć spod !'6żka walizę, 

— co to za ciężka waliza! — rzekł Simon 
fwanowicz, który wysunął ją spod łóżka. 

Gdy ją otworzył, wszyscy stanęli wokół niej 
jak wryci. Przez chwilę w pokoju panowała 
wa cisza. W oczach Simona Iwanowicza pojawiły 
się łzy. Miał słabość do Anastazji Gawriłowny, w 
skrytości ducha kochał się w:niej. 

-E amt iel — Peters pierwszy przerwał przy- 

gnębiające milczenie. 


eraz wszystko dla mnie stało się już jasne— A czas mijał, już pół godziny pozostawało do Dalszy ciąg jutra. l 


— Chciałem 
czyć, mister French, że porzu- | mógł i 
cam posadę. Zaznaczam, że nie | wiedzieć na ten temat. Co chee 
mam żalu do pana, ani do jego | pan ubezpieczyć się u nas? 
ly Summers. Czekamy z tym | przedsiębiorstwa, ale systęm | brze, 
bardzo długo, ponieważ moja | pracy uważam tu za zbędny. | Frenchowi, aby wysłał k 

osada jest niepewna. Pięć do| Znalazłem dziś tysiąc dolarów | poprzednich projektów, a więs| 
reszta |i poszukam nowej posady. Nie|o wpół do pierwszej, do widze 

mogę dłużej znieść niepewno- | nia... | 
— Jest to bardzo ładna bi-|ści, panującej tutaj. Jeśli pan 
ani jednego | storia, Czy urodził się pan w | chce eihar to objaśnię|czyć swoje auta? 
mu dlaczego ludzie mego po- | French — przecież dotychczas 
— Tak, urodziłem się tutaj, | kroju nie moga tu wytrzymać. |odrzucał nasze propozycje. 
Ponieważ kredytu nie|ale sądzę, że nie pozostanę tu-| — 
jest bardzo długi i było na nim | można było udzielić bez agody taj długo. 
tora, 


Wowela 


PEWNOSC SIEBIE 


odbiór do nie 

stronga. Qgło- 
banknot tysiąć dolarowy. 1|szenie to kosztowało półtora 
Armstrong, schylając się po| dolara. Ale Henry poza znale- | pozostanie dla nas. 
chodniku, | zionym banknotem nie posia- 


Tylko bardzo niewielu ludzi | się zwrócić 
«w małym Fairview widziało | do Henry 


banknot leżący na 
prz zaczoł w _pierwszej| dał przy sobie 
chwili, że ta banknot dziesię- | centa. Ta 
cio dolarowy. 
starł banknot, stwierdził, że| niu. 
wydrukowane wielkimi litera-| naczelnego redak 
mi „tysiąc dolarów‘, i 
Zbliżyła się godzina dziewią | pytać 
ta i był to piątek. Henry znaj 
dował się w drodze 


o to. 


ubezpieczeń, w 


no część personelu i zawiade-| znalazł t 


miano o tym zawsze w piątek. | świadczył urzędnik. 

Redaktor prosił, aby. wpro- 
szczególnie przybity i z opusz- | wadził do niego Armstronga, 
— Posłuchaj pan, młodzień- 
Ale gdy znalazł banknot od| cze — rzekł po kilku chwilach | Joung, że pan niesłusznie postę | lej, kied 


Z tego względu Henry był dziś 
czomą głową szedł do biura. 


razu zmieniło się jego usposo- | redaktor do 


IESC SZPIEGOWSKAGKZ 


pytał więc, czy może 
Ale gdy rozpo-| przynieść pieniądze po połud- 


ź 4 
za” tabi 
, 


zauważył Osyp Fiodorowicz. — Spotkali Gawriło- 
wnę na ulicy, widocznie o niczym jeszcze nie miała 
pojęcia, zwabili ją więc do jej mieszkanie, i tu ją 
za ow 

Kilku czekistów wyciągnęło jej zwłoki z wali- 
zy, Jej twarz stawała się już sina, a oczy były sze- 
roko rozwarie. 

— Jeśli nie ujmiemy tych dwojga, nie zasługu- 
jemy na miano rewołucjonistów — rzekł ostro Pe- 
ers 


Już od dawna w Moskwie nie przeprowadzano 

obław i pw” Ulice były wprost oblegane 

ez czekistów i żołnierzy. Nie jk przechodnia, 

órego by nie wylegitymowano i nie obszukano. 

Więzienie przy Cze-ce było po brzegi wypełnione 

ejarzanymi Sabani Tee doby trwały rewizje 

i aresztowania, mimo to pary niebezpiecznych 

szpiegów angielskich nie ujęto. Zniknęh. jak ka- 
mień w wodzie. r 

Anna Morette i James po opuszczeniu domu 
przy Kamiennej skręcili w pierwszą boczną ulicę 
i łam wsiedli do anta. 

Polecili szoferowi jechać na dworzec Smoleński. 
Za godzinę bowiem odchodził pociąg do granicy 
łotewskiej. 

Na dworcu panowało wielkie ożywienie. Pociąg. 
który miał odejść do łotewskiej granicy, stał już 
na peronie, Pasażerowie starali się ybko wydo- 
stać na peron, ale przy wyjściu stali czekiści, któ- 
rzy si pios (sej wa z pasażerów i przepro- 
wadzali rewizję osobistą. 

ames i Anna Morette natychmiast to zauważy- 
li. należało teraz uczynić? Jak tu się wydostać 
na peron? Wprawdzie wyglądali jak czekiści, ale 
nie posiadali przy sobie dokumentów. Co będzie, 
gdy ich zapytają o legitymację? Wówczas zostaną 
zdemaskowanif 


pan z pieniędzmi, gdy nie 
znajdzie się ich posiadacz? 

— Niech całe miasto wie, że 
wówczas ożenię się z miss Dol 


arów otrzyma pastor, 
Fairview, mister Armstrong? 


UTZĘG= 


— Fairview jest miastem 


tórzy przypuszcza- 


y, młodzi jesteśmy 


st 
ludzie idą z duchem czasu. 
— Co pan chce 
— Na przykł 


wiedzieć? 


nim dawna pewność siebie i e-| szczegóły, napiszemy o tym i| mieście, Pan powie że jest to|wa na b 


nergia. Pewnym kr 
kroczył próg biura, jak gdyby | musiał podawać 


do niego. — Nie, 
— Czy szef jest? — zapytal | chodniku. 
podniesionym głosem. 


cząco, rozkazał krótko: 
chcę z nim pomówić, wkrótce] — Pokażę panu 
zyjdę... „„Pr2 
Rzektszy te słowa, opuścił | kieszeni, 
biuro i udał się do drży je- 


dynego dziennika wychodzące |i radzę panu, 


go w Fairview „Tribune“. Tu-| nie pokazywał, Ktoś może do-|wy H 
taj zredagował ogłoszenie. Pi. | strzec numer i później będzie 
al, że znalazł tysiąc dolarów i | żądał pieniędzy. Czy mogę pa | był do b 
łaścicigdhaknanknotu może!na jeszcze zapytać, 


ogłoszenia. [nie to w: 
leżał zwinięty na| czenia. 

— W takim razie, czym po- | stem ubezpieczony? 
Gdy opowiedziano mu prze- |trafi się wykazać jego praw-=| — 


aji, Ak dziwy właściciel, chyba jeśli | niejednokrotnie próbowało z 
— Proszę mu powiedzieć, że | będzie pamiętał jego numer. 


— Nie, nie chcę go widzieć, | ale pan o to pytał. 


panem nawiązać kontakt, ałe| daktor 


enry opuścił redakcję. 


zieść ob 


odejścia pociągu. Co należało uczynić? Zaraz możę 
zacząć się abława na samym dworcu. 


Bardzo chętnie — rzekł 
PK MIE mister jie) szare twarcie co o nim wysig i widzi 
— y anu Się nie po- fco vie mi bankno siąc jaki E i = 
nik udał się do miego, aby za- | doba nasze miasto? 4 Saleto owi SSE age sai 
i — Właśnie jest to punkt za- 
— Młodzieniec ten znalazł | starców. Jest zarządzane przez sadniczy, mister French. Gdy- 
do biura | tysiąc dolarów, a nie ma pie- | starców, 
French i Jones. Towarzystwo | niędzy na zapłacenie ogłosze- | ją. że to co czynią jest słuszne. | nie dowiedziałby się prawdy. 
którym. praco-| nia! Czy to nie komiczne! W M c 

wał od lat, ostatnio zredukowa | naszem mieście nikt jeszcze nie | zdania. 


bym nie miał pieniędzy, pan 


innego | Każdy z urzędników powie- 
Często rozmawiam z | działby panu to samo, gdyby 
aca dolarów — o-| młodzieżą i każdy pragnie |czuł się dość pewnie. Ale nikt 
ad uciec, udać się tam, gdzie | nie chce EPIN 
tak żyjemy z tygodnia na ty- 
Ef | dzień w niepewności i pytamy 
to panie |się kiedy przyjdzie na nas ko- 
ung, . ) S y zostaniemy wymó- 
p tronga — je | puje nie ubezpieczając swoich | wieni, a z tego rodzi się strach 
bienie, znów znalazła się w|śli pan nam opowie wszystkie | aut, które rozwożą gazety poji przygnębienie i to źle wpły- 
ieg interesów, > 
okiem prze- | pan w ten sposób nie _ będzie | panu nie Gdy zg ale właś- | waż klienci wyczuwają to. In| 7,7 zadowoleniem. 
' skazuje dobitnie, że |teresy szłyby o wiele lepiej, 
całe przedsiębiorstwo należało | Czy banknot leżał 'w portfelu? | nie rozumie pan celu ubezpie- gdyby pracowniey byli pewni 
siebie, gdyby nie drżeli przed ; 
— Skąd pan wie, że nie je- zyć „4 siena To óhojałcgi notu tysiąc dolarowego. Feng 
A panu powiedzieć, niech pan mi 
Nasze przedsiębiorstwo | wybaczy moją otwartość... 
Nagle zadzwonił telefon: re- 
a naczelny 
l anknot, —- | pan się z tego wykręcał. Prze|chciał mówić Z Armstrongiem. 
rzekł Henry, sięgając ręką do| praszam, że śmiałem panu tak] — Niech 
wszystko otwarcie preian że tak dziko zakończyłem z 
) yłem więc | panem rozmowę, — rzekł re- 
aby nikomu go|tylko szczery... — z tymi slo |daktor. — Chciałbym jeszcze 
z panem ówić na temat 
Około dziesiątej Henry przy |,, Ay mia 
iura I z miejsca zapu-|czy nie zechciałby pan ze mną 


co- zrobi “kał do gabinetu szefa. iadn? 


Gdy ludzie znajdują się w wielkim niebezpię 
czeństwie, przypominają sobie o takich rzeczą 
6 których dawno już zapomnieli. Drobnostki, nis 
nieznaczące epizody wyłaniają się nagle z pamięg 

I stojąc tak w ścisku panującym na dworgy 
Anna Morette przypomniała sobie nagle pewię 
wypadek, o którym czytała w gazetach przed woj 
ną, gdy wraz z ojcem mieszkała w Petersburgy 
Wówczaa rewolucjoniści, których otoczył „A 
kordon policji, nie tracili zimnej krwi i oła 
przedrzeć się przez ten kordon. 

— Dlaczego w danej chwili Anna Morette nit 
miała skorzystać z tego fortelu? Nie było przecię 
innej rady, może kawał tem się uda. 

— Tonący brzytwy się chwyta — dodała Anm 
Morette z gorzkim uśmiechem. 

Anna Mrette i James wcisnęli się w kąt dwor 
Tam było mniej ludzi. Nagle zauważyli dwód 
starszych panów, którzy siedzieli na walizach i 
rzucali dookoła siebie niespokojne spojrzenia, jak 
gdyby się czegoś obawiali. 

I ohi rzeczywiście mieli powody do strachu. W 
podwójnym dnie walizy były ukryte dolary, któw 
zamierzałi przemycić przez granicę. 

Bystre oko Jamesa od razu spostrzegło, że osob 
nicy ci obawiają się czegoś. 

— Zaaresztujemy tych dwóch — szepnął do Am 
ny Moretite, wskazując na dwóch starszych jegome 
ściów, siedzących na walizie. 

_ — James i Anna Morette zbliżyli się do dwóch 
meżczyzn i zażądali dokumentów. 

— Proszę... proszę... — rzekli obaj prawie że ĵ 
dnocześnie i wyciągnęli z kieszeni swe paszporty, 
będąc przekonani, że mają przed sobą prawdzi. 
wych agentów Cze-ki. 

— (o wozicie w tych walizach? — zapytał Ja 
mes. ; 3 
— Przecież widzicie... książki... odzież i inne z 
żne drobiazgi. — rzekł jeden z mężczyzn, otwiera 
jąc walizę. 

— Jesteście aresztowani! — wykrzyknął Jame 
wyciągając rewolwer, który zabrał |Jakuszewawi 

Dlaczego? Dlaczego? — obaj osobnicy zaczę 
li drżeć jak liście osiki, — Przecież nasze paszpor 
ty są w zupełnym porządku? 
- = Nie zadawać tn pytań, a tylko iść za namil 
— krzyknął James, | 

Na twarzach „aresztowanych“ 
przerażenie i rozpacz. | 

*Dźwigając walizę, ruszyli z miejsca woln 
krokiem. Po obu stronach szli Anna Morette i. fi 
me trzymając w ręku rewolwery gotowe do strz& 
u» CODY: 


— 


malowało ią 


i 


f PEMP x b PT y 
== Na peron — rzekł James. do „aresztówa: 
nych”... | 


— Bardzo chętnie. | Bl 


panu jeszcze wiele 


panu oświad-| 


powiem panu mi 


— Dziś powiedziałem mu ð 


wiek, gdy się niczego nie boit 

— Czy nie chciałby pan 
wziąć z sobą polisy i podczas 
obiadu przedłożyć ją Younge 
wi do podpisu. Nie chcę pana 
tracić, Pd. Niech pan za: 
chowa pewność siebie, a ja . 
wzamian za to podpisze z pas 
nem umowę na trzy lata, pod 
wyższę mu pensję sto dolas 
ów miesięcznie i będę płacił 
pełną prowizię za tranzakeje, 
które pan przeprowadzi. Czy 
pan się zgadza? | 


— Zgadzam się — rzekł Hem 


ować posądy. I 


ponie- 


Po tygodniu. Henry ożenił 
się z Dolly Summers i cał 
Fairview było na ślubie. Ba 
jednakże nie zmienił, wisi w 
ramie nad jego biurkiem. Ma 
to zresztą swój powód. Przy 
bliższym zbadaniu okazało się, 
że jest on sfałszowany. | 


„Tribuny* 


an mi wybaczy, 


Kupon porady 
prawnej 


starców“, 


= EZ 


Ste. 5 


TA 
Marii Magdaleny 
de Pazz Teodo- 


zji 

Słowiański: Bogu- 
sława (wy). 

Słońca wsch. 3.23, 
zach. 19.43. 

Księżyca wsch. — 
22.41, zach. 6.3. 


HISTORIA PODAJE: 
Zdobycie przez Turków Kos- 


hę rtg 
Kozacy biją Polaków pod Ba- 


em. 
Upadek Gdańska  zdobyw. 
rzez Rosjan, 
Zmarł w Paryżu historyk J. 

Monsig. Ratti przyszły 

Pius XI przybywa do 

jako wizytator Ap. 
„Gdy się przytrafi maj chłodn 
Dla zbóż, win i traw wygodny”. 

KTO NIE WIE, ŻE: 


Lelewel. 
Peski 
olski 
PRZYSŁOWIA: 
Gołąb może obywać się bez je- 


` dzenia najwyżej ii dni. 


z 


HUMOR TURECKI: 

Hodża Nasr Eddin Effendi weho- 
dzi pewnega dnie na kazalnicę, aby 
z niej nauczać. 

~ Q mahometanie — wolą — czy 
ananym wam jest przedmiot moje- 


go kazania 

— Nieznany odpowiedzieli 
wszyscy słuchacze. 

— Jeżeli tak — odzywa się Ho- 
dżła — to jakżesz mogę z wami roz- 
prawiać © rzeczy nieznanej. 


GEE ZOE CZNZZTE ZEARIWNA WIERĘ 
Tłumaczenie snów 


kd Srebrna varoita. agi A 
ni ziszczą się częściowo. 
Panią pokocha? Sen Pani wskazuje 
że już durzy się w Pani pewien 
młodzieniec, szatyn. Czeka Panią 
kłopot w związku z pracą. 

Aniata Z. B. Wróżę tylko na pod- 
stawie snów i charakteru pisma. Na 
załączone pytania odpowiadam rów- 
nie tylko na podstawie opisanych 


snów. 

kę « de - Chine. Czaka Panią 
komplement, lub pochwała. Otrzy- 
ma Pani list z Krakowa mek- 
czyzny. Rodzice znajomego są Pani 
życzliwi. W ciągu najbliższych 
dwóch lat nastąpi znaczna poprawa 
P, Cygan. Sem Pański wskazuje, 
iż dużo Pan przecierpiał, z powodu 
kobiecej aisyierzośc. Z tego powo- 

"do dnia dzisiejszego jest Pau bar 
dzo przygnębiony. Otóż komuniku- 
je Panu, że przygnębienie Pańskie 
nie ma żadnych podstaw. Jest Pan 
typem mężczyzny, który ma duże 
Pona u niewiast, a kobieta, 

tóra Pana rzuciła, ma bardzo ma- 
łą wartość, a ponad to chorobliwą 
skłonność do zmieniania swych ada- 
rątorów, 

„P. Emigrantka. Miesiąc lipiec przy 
niesie Pani duże szczęście. Serdedz- 
nie winszuję, choć nie wiem na- 
rażie, na czym to szczęście będzie 
priest, Proszę unikać wysokiej 

londynki, imieniem Zofia. 

P. Janeczka M. Spędzi Pani miłe 
chwile na łonie natury. Będzie Pa- 
ni świadkiem zajścia ulicznego Pro- 
szę się wystrzegać pijanego. Będzie 
m Pea de radość. 

„Kuzynka“, Proszę wystrzegać się 
kradzieży. Będzie komplement, lub 
pochwała. Miły nabytek. Powodze- 
nie u mężczyzn. 


$S$iastrzenica u „Króla konserw 


zdobyła męża z rewolwerem w ręce 


a ckecnie porzuciła małżonka dla... innego 


Wielki romans miłosny, któ- 
ry przed 6 laty zdawał prze- 
obrazić się w wielką sensa 
cję towarzyską, teraz dobiega 
końca. Pani Alicja de Trafford, 
z domy, Silverihone z Chicago, 
z pierwszego męża hrabina 
janze z Paryża, rozwodzi si 
teraz ze swym ielskim ma 
żonkiem, Raymondem Vincen- 
er de awe, a więc rozwo- 
dzi się z tym samym mężczy- 
zną, do kogo przed 6 laty 
strzelała z rewolweru na Dwor 
eu Północnym w Paryżu. 

Hrabina de Janze, niezwy- 
kle bogata Amerykanka, sio- 
strzenica chicagowskiego „kró 
RD 

rala się prz aty z fran 
cuskim irabia Fryderykiem de 
| oo który poza swym tytu- 
em nic nie posiadał. 

W roku 1931 hrabia z żoną 
udał się do Kenya na polowa- 
nie na lwy. Podczas podróży 
m paid się do nich piękn 
młodzieniec mister Raymon 
Vincent de Trafford, potomek 
start angielskiej rodziny szla- 
checkiej i zapamiętały myśli- 


wy, 

"Mi zy hrabiną a młod 
Anglikiem zawiązała się bliż- 
sza znałomość, która później 
ciągnęła się jeszcze w ndy- 
nie i Paryżu. 

Pewnego dnia Raymond de 
Trafford miał już dość star- 
szej od nięgo hrabiny. Rozmó- 
wił się z nią i dał jej do zrozu 
mienia, że jedzie do Anglii, 
= stamtąd już nie wrócić, 

ozczarowana Amerykanka 
oczekiwała niewiernego ko- 
chanka na Dworcu. Północ- 
nym i gdy go spostrzegła, odda 
ETTE APTEK EES PIENIN ROFE KESE 


„DIANA” owogotwarta Uniwer» 


salna Pracownia Ar- 
tystyczna, Warszawa, Jasna 22—7, 
tel. 6-94-45. Ma zaszczyt zawiadomić 
wszystkich zainterosowanych, że: 
Reperuje porcelanę starą, nowo- 
czesną, kryształy, marmury, majo» 
lini, glinki i « p Kość słoniową, 
zwykią, inkrustacje, rzeźby, wszel: 
kie dzieła sztuki antyczne, nowo: 
czesne. Sklejanię, dorabianie bra- 
kujących części bez śladu nam tylko 
z anym sposobem, spawanie bra- 
zów 1 innych metali, odnawianie 
obrazów, złocenie i t d. Wszelkie 
uaprawy wykonywamy sposobem 
zagranicznym. 2 prowincji przyj- 
mujemy pocztą powierzone do rę- 
peracji przedmioty, odsylając pod 
gwarancją niezniszczęnia w spe- 
ejalnych opakowaniach. Wykon ywa- 
nie solidne, terminowe, Pracownia 
czynua od 9—17, Na wezwanie te- 
efoniozne wysyłamy zaufanego. 


Re msziej uokaundzie,.. 
ZPL T2 mia 1 4 DB 1 E AO CREEK LZ A CE S 


Jazda ér aaraa wW aa f ernn 
czyli: „Ludzie mają pomysły“ 


(4. E.) — Do trammaju linñ 
»3" rosiadla niejaka pani Jant 
na Stępniak, z wielkim ilomo- 
kiem ro ręku. 

Ugadomiia się wygodnie, po 


` ezem myjęła z torebki! dwudzi« 


stogroszową monetę: 

- Daj pan bilet. 

Konduktor spojrzał na tło- 
mok. 

— Musi pani za dwa bilety 
płacić, 

— Jakto za dwa? 

— Bo jeden za iłomok. 

Pani Janina zakipiała obu- 
rzeniem, 

— Znakiem tego tlomok tak- 
że samo pasażer? — krzyknę: 

— Nie pasażer, ale roedle 
przepisóro za taki mielki tlo- 
mok się płaci. 

— Jak pragnę wolności, nie 
do wytrzymania z mami! Co 
raz to nome ekspensa mymy- 
ślają. Kiedy takie prawa my- 
szli, że za k się płacił. 


W aa i S VO RR 


— Już dobre parę lat, 
— A co mie pan zrobisz v 
wiele nie zapłacę? 

— Wyproszę panią z tram 
maju, 

— A niechże mas kolka! — 
denerwowala się pani Janina. 
¿a dra bilety mam bulic! Æle 
skoro jeżcli już muszę, to roy- 
iaż, Kaziu, Po cholerę masz się 
dusić ro tlomoku? I tak mie ko 
*stuję, 

Tlomok dranat, i ku nieby- 
małemu zdunt”niu pasażeróro, 
mwygramolił się zeń spory chło- 
paczek. 


policjant spo- 
aninie protokół. 
którego stanęła 
lai oskarżona o 
*onania „szalbier- 


x 
Spromadzon 
rządził pani Js 
na skutek 
przed sądem, 
usiłowanie do 
sta. 

Sąd skazał ją na trzy dni a- 
reszfu z zawieszeniem, biorąc 

d uwagę dołychczasorwą nie- 

aralność, 


ła do niego 5 strzałów. Szóstą 
kulą przestrzeliła siebie, ciężko 


= 4 


ał kupić: 


TOALETOWE. 


A 
© Š ih 3 RT" 


się raniąc. Uprzejmi sędziowie 
parysey skazali ją za to na 6 
miesięcy więzienia, 

Dramat z Dworca Północne- 
go przybrał zupetnia nieoczeki 
wany obrót, Hrabia de Jonze 
poczuł się oburzony w swej mę 
skiej godności i rozwiódł się z 
żeną, a Raymond de Trafford, 
jako dżentelmen, ożenił się z 

obietą, z którą wskutek jego 
winy rozwiódł się mąż, 

Obecnie okazuje się, że ka- 
pryśna Amerykanka nie znala 
zła szczęścia małżeńskiego u 
boku Anglika. W. ię 
dniach sąd londyński rozpa- 
trzy skargę rozwodową tej ko 
biety, która zdobyła sobie mé- 
ża z rewolwerem w ręce, a któ 
ra po 5 latach ma go już dość. 


ych | MUSISZ 


Niezwykła kara na 


szoferów 


KRÓLEWIEC. Prezydent 
licji w Królewcu wydał cie 
we zarządzenie, mające na ce 
lu zapobieganie wypadkom 
automobilowym. 

POTY Pw kąd 
rzy wykażą brak dyscypliny 
podczas jazdy, ZATOCE DAJĄ 
zaplombować swe motory w 
ten sposób, że będą mogli roz- 
wijać jedynie maksymalną 
szybkość do 50 ktm. na go- 
da, 

Zależnie od rodzaju prze- 
kroczenia czas zamknięcia mo- 
toru trwać będzie od 1 do 5 
miesięcy.. 


KOCHAĆ! 


MUSISZ KOCHAĆ!... 


Ożenił się ze... zmarłą! 


Niezwykłe oszustwo Spryciarza 


Policja włoska wykryła w 
tych EATS niezwykły wypa- 

ek oszustwa, który wywołał 
wielkie wrażenie w Rzymie, 

Pewien młodzieniec starał się 
o względy pewnej bogatej, 
50-letniej kobiety, zamierzał się 


$iwowłosy 


włamywacz 


dokonał 1600 włamywań i napaści 


Nowojorskiej policji udało 
się ująć niezwykle przebiegie- 
go włamywacza, który w cią- 
gu ostatnich 6 lat bezkarnie u- 
prawiał swój „zawód”, 

Jest to siwowłosy mężczy 
zua, który nie stąwiał żadnego 
oporu, ai został przyłapany 
na gorącym uczynku i areszto- 
wan r Nótywa się on Edgar 
Sanderson 1 zachowuje się jak 
dżentelmen. Zeznał komisarze- 
wi policji, że w ciągu ostatnich 
6 lat dokonał ponad tysiąca 
włamań i napaści. Oświadczył, 
że pracował na wlasną rękę i 
że nigdy nie miał wspólników 
Sanderson uważał na to, aby. 
nie przekraczać godzin „pra. 
cy“, Pracował wyłącznie od it 


wieczór do czwartej nad ra- 
nem, a resztę czasu odpoczy- 
wał. Sanderson szczyci się tym, 
że podczas swej działalności 
złodziejskiej nie zranił ani jed 
nego człowieka. Podczas wła- 
mania zabierał tylko pienią= 
dze, klejnotów i innych warto 
ściowych przedmiotów nigdy 
nie ruszał, W ciągu tych 6-ciu 
lat jego łupem padło wyłącz- 
nie 3000 dolarów. Dzięki jego 
miłemu obejściu służące otwie- 
rały  żebrzącemu  starcowi 
drzwi, co ten wykorzystywał 
dla swych złodziejskich przed- 
sięwz.ęć. i 

Jedynym jego narzędziem 
racy, była lina, która posiada 
a 15 stóp długości. 


z nią nawet ożenić. Na jego 
nieszczęście kobieta ta wyzio= 
nęła przedwcześnie ducha 
Ale młodzieniec nie zamie- 
rzał NZ ować z mienia 
zmarłej. Gdy nie mógł się oże- 
nić z żywą kobietą, postano- 
wił uczynić to samo ze zmarłą. 
Zatelefonował do urzędu sta- 
nu cywilnego i oświadczył, że 
jego narzeczoną leży w agonii 
i pragnie się z nim pobrać za- 
nim wyzionie ducha. 
Prośbie jego uczyniono za 
dość i po pewnym czasie przy 
był do mieszkania zmarłej u- 
rzędnik stanu cywilnego. U- 
rzędnik ten był krótkowzrocz- 
ny i nię zauważył wcale, że ko 
b.ęta, która ma, wziąć ślub nie 
należy: jnż do żywych ludzi, 
Sprawą ta może nigdy by nie 
wyszła na jaw, gdyby jedyny 
syn zmarłej nie chciał straci 
znacznej części mienia pozosta 
wionega przez matkę i do któ- 
rego rościł pretensje jego „oj- 
czym”. Zwrócił się do wła 
i zawiadomił je o nieuczciwej 
machinacji swego „ojczyma*. 
Policja bliżej zainieresowała 
się tą sprawą i zaaresztowała 
przebiegłego młodzieńca. 


Tajemnica numeru 37990 


Niezwykła wypadki jasnowidzenia 


Spięszymy donieśc naszym Czy*| 
itelnikom © nowym dowodzie nies; 
zwykiega daru jasnowidzenia, jaki 
posiada auiar naszego iłziuiu „pora- 
dy życiowe” p. Rail Nelson. 

Kilka dai temu Kok Nelson został 
zaproszony do pewnego domu, gdzie 
ua życzenie obecnych zgodził się 
przeprowadzić seanse, . 

Po spożyciu koiacji, zebrane to: 
watzystwo przeszic do salonu. Ustu- 
wione krzesła póikolem, a jasno- 
widz zajął fotel stojący posrouku | 
począj powoli zapadać w trans. 

Obecni w napięciu wpatrywali się 
w Nelsona, kiory zdawał się byc 
pólprzytomny. Oczy miał zamknię: 
te, a z piersi jego dobywała się co 
chwila ciężkie westchnienie. 

Pierwsze milczenie przerwała pa- 
domu. 
— Czy możemy już zadawać pa 
nu pytaniat — szepnęła cicho. 

Roli Nelson kiwnąi nieznacznie 
głową . 

Z ciszy I półmroku jaki panowa: 
w salonie wylecisiy nagle głośne 

dobitne słowa wypowiedziane prze: 
kogoś z obecnych, 

— Gdzie jest mój brat? 

Rolf Nelson poruszył się niespu 
kojnie. Pochylił głowę na piersi | 
przykrył oczy dłońmi. 

Brat... brat... — Józef — szeptai 
jasnowidz. Widzę go w ciemnym 
nrytarzu podziemnym. Idzie, Wechou 
| dzi do wagonu. Cos jakby pociąg 
czy tramwaj... Jedzie. 

Jasnowidz zamilkł na chwilę a w 
pokoju zrobiło się tak cicho, że sły- 
chać WE muchy. aoi 
scy czekali z napięciem có nast 
Jalaj, P iF 


ni 


Jasnowidz szepnął coś niewyraz» 
nie, a potem juź zupełnie głośno. 

— Józęi wychodzi z wagonu, idzie 
schodami pad górę. uć ką: na 
ulicę, Wielka, szeroka ulica. Tium 
ludzi. Niekończące się szeregi 6a- 
mochodów, Łomy wysokie, tak wy- 
sokie, że nie widzę ich końca. Mó- 
wi do kogoś po angielsku, słyszę 
wyraźnie, 

— Tak, tak — przerywa wałtow= 
nie jasnowidzowi głos, który pytał 
» brata. h 

To fenomenalne, niesłychane. Pan 
so widział na prawdę. To mój brat 
10zef. Mieszka teraz w Ameryce, w 
Vowym Jorku. f } 

Zdumienie obecnych nie miało 
granic. Kilka osób nie chciało 
wprost wierzyć, że jasnowidz aie 
znał nigdy tego pana i nie słyszał 
wie o jego bracie. | 

Głosy zdziwienia przerwała pani 
domu. 

— Dciszcie się państwo, mam pa- 
nu Nelsonowi coś ważnego do po- 
wiedzenia. Czy może pan znów za- 
maké w trans? m 

Rolf Nelson ociągał się z odpowie- 
dzią, 

z Dobrze — rzekł w końcu — 
ale musi to być ostatnie pytanie, 
4dyż jestem dziś bardzo wyczerpa- 
ny i trans minie męczy, J 

Obecni z ciekawością nadstawili 
uszu. 

— Niech nam pan powie numeri 
łoteryjny, który wyj žie w bieżą: 
cym ciągnieniu? RE 

~ Tak, tak — przytaknęli jani.| 

Rolf Nelson sie aj erę, 

ogrążony w transie. Po chwili po- 
EJ koniać i 


— Widzę cyfry. Dużo cyfr. Mie- 
szają się, skaczą przed oczyma 
Trudno mi ałożyc je w eałość. Nie 
wiem jaka cylra do czego należy. 
widzę.„. widzę.. trójkę... potem sió 
demkę.. dziewiątka! Jeszcze raz 
dziewiątka! Nie widzę co jest na 
końcu. Zdaje mi się, że jeszcze jed 
ua dziewiątka. Nie.. nio, nie dzie: 
wiątka. To zero! Widzę teraz wy» 
raźnie! 

—30990 — wykrzyknęli obecni. 

Rolf Nelson drgnął jakby prze- 
straszony, otworzył oczy i począł 
zwolna wracać do stanu świadoma 
ści. Na tym seans zakończono. Go- 
ścię rozęszli się niebawem. 

E © 

W kilka dni po seansie w gabinee 
cie Nelsona zadzwonił telefon. 

— Hallo! Kto mówi? 

— Tu Przelęcki. Pan nie pami 
ta zapewne mojego nazwiska — m 
wil gios w aparacie, Byłem obecny 
na pańskim seansie u K, 

— Czym mogę Panu 5iużyć — za 
pytat Nelson. 

— Przypomina pan sobie zapew- 
ne, że w transie podczas seansu wy- 
powiedział pan pewien numer, któ 
ry miai wyjść w obecnym ciągnie- 
niu, 

— Tak — odpar] Nelson, ale nie 
pamiętam w tej chwili co to ża nu- 


mer. 

— Tak, ale ja pamiętam — mówił 
Przełęcki, — Zapisałem sobie. tuni, 
obecni Ba seansie zrobili to rówa 
aież, Niech pan sobie wyobrazi mo- 
je zdumienie, giy CZyaw Uis w 
gazecie, że na numer 737990 padia 
wygrana piętnastn tysięcy złotych! 
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na Nr. 
27522 


na Nr. 
65384 


30.000 zł. 
30.000 zł. 


20.000 zł. 
15.000Zł. x ne. 130800 
15.0002. x» w. 130022 


lo.noo zł. na Nr, 15066 


na Nr. 
167340 


na Nr. 
192740 


lo.ooo „ „ „ 79868 

lo.ooo „ „ „ 34124 
lo.ooo zł. na Nr. 84157 1o.ooo zł. na Nr. 158452 
lo.ooo „ „ „ 144819 lo.ooo „ „ „ 164281 
lo.ooo » w n»n 158244 lo.ooo , 1924 29 183 54 


lo.ooo zł. na Nr. 186520 
lo.ooo „ 192542 


oraz tysiące innych wygranych padło w dotychczasowym 
ciągnieniu 4-ej Klasy na losy zakupione w Kolekturze 


NADZIEJA" 


warszawa, Marszałkowska II7 


Nadzieja nigdy nie zi! 
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Petna tabelu 38 
IV klasa — 16-ty dzień ciągnienia 
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Zi I ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
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- Sprytnie dokonany podkop uszedł uwagi straży 


Śmiałej i od dawna przygo” 
iowywanej ucieczki dokonali 
więźniowie osadzeni na dlu- 
goterminowe okresy kary w 
więzieniu w Dubnie przy ul. 
Więziennej 2. 

Więźniowie ci kopali tunel 
2 ogrodzonego wysokim mu- 
rem więzienia, a wiodący poza 
jego obręb. Wydobytą ziemię 
w niewyśledzony dotychczas 
sposób vynn i zsypywali, 
bez wzbudzenia uwagi i podej- 
rzeń. 

Gdy tunel był już dostate- 
cznie długi, więźniowie wyko- 
rzystali go dla wydostania się 
na wolność, czego dokonali w 
nocy z dn. 26—27 b. m., prze- 
bijając cienką warstwę ziemi, 
pokrywającą wylot tunelu. 

Nocna inspekcja więzienna 
w celach przeprowadzona o 
godz. t-ej po północy, stwier- 
dziła, iż kika celi stoi otwo- 
rem, skąd więźnowie, w licz- 
bie t4tu alotnili się. 

Zbiegli więźniowie zaliczeni 
byli do najgroźniejszych prze- 
stępców, między którymi znaj 
dowali się słynni kresowi ban- 
dyci, mordercy i zawodowi ko- 
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niokradzi. 

Najprawdopodobniej orga- 
nizatorami ucieczki byli bra- 
cia Moskalukowie, 50-letni 
Andrzej, skazany na 15 lat 
więzienia i 23-letni Teodor, 
również skazany na 15 lat. 
Cieszyli się oni mirem wśród 
aiółwieżniów, odgrywając 
rolę prowodyrów. Pozostali 
więźniowie są: 28-letni Jan 
Walczuk, 34-letni Iwan Szpak, 
26-letni Hersz Kos, 23-letni 
Włodzimierz Wdowin, 33-let- 
ni Jan Lichaczow, 29-letni Szy 
mon Krajewski, 25-letni An- 
drzej Łotowski, 25-letni An- 
drzej Grudziński, 31-letni Pa- 
wel Żuk, 34-letni Iwan Lew- 
czuk, 22-letni Aleksander Ko- 
rzeniowski i 30-letni Polikarp 
Krajewski, oraz dwaj wyżej 
wymienieni domniemani orga- 
nizatorzy ucieczki. 

Więźniowie skazani byli na 
kary od 12—15 |. więzienia. Za 
zbiegłymi zorganizowano poś- 


cig przy parany policji, oraz 

| psów służbowych. Ze względu 
jednak na lesistą okolicę 
Dubna, PRE natrafia- na 
przeszkody. 


» 1000.000 


Warszawa: Marszałkowska 121, Targowa 46, Wolska 13, Dworzec Gł 
i Średnicowy. 


Wygrane po 200 zł 
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W związku z ucieczką tak 
groźnych przestępców zachę- 
dzi obawa, że pierwszymi ich 
czynami będzie zemsta m 
świadkach i policjantach, któ: 
rzy przyczynili się w swoim 
czasie do ich ujęcia. 

Z ramienia wladz central 
nych udaje się do Dubna spe 
cjalna komisja dla zbadania 
okoliczności tak rzadkiej w 
historii więziennictwa  uciecz- 
ci, 

Za zbiegłymi roztelegrafo: 
wano i roztelefonowano listy 
gończe, ze szczegółowymi ry: 
sopisami. 


EPDE" a POPYT E da a) 
Co się dzieje w ciągu 
jednej godziny 
na świecie 

Na pytanie to dadzą: odpo- 
wiedź poniższe spostrzeżenia, 
które opierają się na materias 
lach opublikowanych przed 
niedawnym czasem przez  8€- 
kretarza Ligi Narodów. 

Co w ciągn jednej godziny 
zdarza się na świecie? «4 
Odpowiedzieć na to pytanie 

nie jest rzeczą łatwą. Dzięki 
posiadanemu materiałowi sta- 

tystycznemu można' wytwo- 

rzyć sobie bardzo przybliżony 

obraz tego, co wszystko ludzie 

robią w ciągu tak krótkiego 

okresu czasu, jakim jest go 

džina. i | 

Każdej godziny zawiera się 
na świecie 1200 małżeństw, a 
z małżeństw tych, jak wynika 
ze ścisłych obliczeń przycho- 
dzi na świat w odpowiednim 
czasie 54.000 dzieci. Ponieważ 
z innych obliczeń wynika, że 
w ciągu gódziny umiera na ca 
iym- głobie Ziemskim 4650 lu- 
dzi, to stąd można wywniosko 
wać, że w ciągu godziny przy 
bywa ziemi około 810 m j 
obywateli. | 

Ilość listów i depesz nadawa | 
nych w ciągu 60 minut na. ca» 
tym globie ziemskim wynosi 
ponad miliard i 150 milionów, 
podczas gdy wartość nalepia- 
nych znaczków į wnoszonych 
opłat wynosi 70 milionów zło- 
tych franków. 

W ciągu godziny. produkuje 
się na całym świecie 1900 ton 
s aa: Stąd wynika, że pro- 
dukcja dzienna papieru wyno- 
si 45000 ton. Niemniej pracy 
łoży się w ciągu godziny w to, 
aby wyprodukować naszą o- 
dzież, We wszystkich fabry- 
kach świata w ciagu 60 minut 
wytwarza się 10000 centnarów 
bawelny i 3000 centnary weł- 
ny. 

Swiatowa produkcja tytoniu 
wynosi w ciągu godziny 17000 


t 


centnarów, a w ciągu godziny 


na całym świecie puszcza się z 
dymem 10 milionów złotych. 
Jak popularne stalo się cho- 
dzenie do kin wskazuje najdo- 
bitniej światowa produkcja fil 
mów. W ciągu 60 minut we 
wszystkich większych stu- 
diach i ateliers nakręca się 50 
kilometrów taśmy. 
CIONA TM W PP 5 FONT" OTSA 
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b. zdenerwowana | w fatalnym humorze, 
Pu „długim namyśle zdecydowałam się 
zwierzyć przed Tobą z mych utrąpień. Prze- 
ciet wiesz, piszę to bez cienia zarozumia: 
tości, że jestem w całym znaczeniu tego 
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Droge, najmilsza, najsłodsza  Lusieczkoł 
Ne wiem jak Ci dziękować za Twoją radę, 
wadzieczną Cl będę do grobowej deski, 
Już moje utrap'enia znikły bezpowrotnie | 
jestem taka szczęśliwa. Wczorąj na danm 
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TADEUSZ RYS 


A USTRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ O 
AB MIŁOŚCI ! POŚWIĘCENIU ;* 


Tadeusz jak zwykle milczał podczas pobyłn w gabine- 
cie Iwanowa. Pułkownik ochrany, chcąc go zgnębić, opowie- 
dział mu, że wydała go Jadwiga lzdebska, o czym może po 
chwili go przekonać. 

Tadeusz poczuł, jak śmiech Iwanowa wżera się. 
weń, jak ostre żelazo... 

Kilka chwił trwał tak zmieszany, nie wiedząc 
co ma począć. 

Nic przed oczyma nie widział. Wydawało się, 
że za chwilę zawali się, wpadnie do jakiejś prze- 
paści... 

A gdy zbudził się z tego kilkuminutowego 
odrętwienia, czuł jeszcze ból w skroniach, jak 
gdyby kłuł go śmiech Iwanowa. 

— A więc towarzyszu Orliński — z uśmie- 
chem na wargach mówił dalej Iwanow — za- 
wdzięcza pan swej ukochanej Jadwidze pobył 
obecny w więzieniu... Nie ma pan szczęścia do 
żon.. Tania zdradziła A p teraz Jadwiga Izdeb- 
ska zdradza pana.. Cha, cha, cha... Ze wstydu 
powiesiłbym się na pańskim miejscu... 

Tadeusz nie zważając na to, że w skroniach 
odczuwał coraz większy ból, nie zważając na to, 
że ten szatański pomysł Iwanowa omal nie przy- 
prawił ga o obłęd, starał się panować nad sobą. 

— To wszystko jest kłamstwem — starał się 
uspokoić siebie Tadeusz. Trzeba spokojnie prze” 
czekać... 

A tymczasem Iwanow roześmiał się. 

— No, przykro panu teraz, co? Pańska narze- 
czona zdradziła pana co? — roześmiał się Iwanow. 
Nie jest mi przykro. 

— Zadrżał pan tak, jak gdyby żmija pana 
ukąsiła. 

— Nie, panie pułkowmiku, przestraszył mnie 
tylko pański śmiech, pomyślałem, że trzeba za- 
wezwać pana lekarza chorób umysłowych... 

— Milcz, 3 Jarr — zerwal się EA z 
miejsca. — Zaraz wybiję ci wszystkie zęby! 
„gm duchu i ke pA PE DA pe nadal: , anita harda 
tó dusza! Nawet to na niego nie działa! 

Trzeba jednak nadal wypróbować go. Iwanow 
powiada dalej: 

— Myślisz, jak widzę, że ja ciebie oszukuję... 
Myślisz, że to jakaś zabawka, ale nie mam żad- 
nych ubocznych myśli.. Chcę ci tylko poradzić, 
że jeżeli znów uciekniesz, nie zadawaj się z ba- 
bami... Bo to paskudny naród, te baby... 

— Czym mogę właściwie panu służyć? — od- 
rzekł spokojnie Tadeusz. — Jak pan widzi, nie 
TE | pan swoim straszeniem celu... Nie na- 
lężę do ludzi, co wierzą we wszystko, co mówi 
szef ochrany.. 

— Nie wierzy więc pam, że Jadwiga Izdebska 
pana zdradziła? 

— Nie znam żadnej Jadwigi Izdebskiej, nie 
obchodzi więc mnie, czy zechciałą mnie zdradzić, 
czy też nie... s ) 

— A jeśli wprowadzę ją tu za chwilę i po 
twierdzi panu prosto w oczy, Że to ona pana 
zdradziła? 

— No i co? 

— | powie, że pan zorganizował zamach na 


—_ Griina.. 


' — Panie pułkowniku, podziwiam pańską na- 
fwność... 


ZANIM ZACZNIEMY, 
PROPONUJE, PZUCIĆ 


ZGODA - INNEJ M 
ŚRONI NIE MACIE? 
m 


© 
'ZREWIDOWAĆ, 


— Pam podziwia moją naiwność? 

Iwanow wstał powoli z fotela, zbliżył się do 
Tadeusza i pięścią odorzy! go po twarzy. _ 

— Oto moja naiwność! — powiedział raz jesz- 
cze Iwanow. 

Twarz Tadeusza zalała się krwią. Krew spły- 
wała ję jego czole, twarzy, ręce miał skute i nie 
mógł krwi obetrzeć. 

— Wyprowadzić go! — rozkazał Iwanow, 

— Bohater! — powiedział Tadeusz. — Order 
pan powinien dostać za swoją odwagę! Potrafił 
pan bić po twarzy człowieka, skutego kajdanka* 
mi.. O, panie Iwanow, my nie jesteśmy takimi 
bchórzami... | 

Tadeusza wyprowadzono. A Iwanow wystawił 
polecenie do kasy: 

„Wypłacić Edwardowi Charewiczowi dwa ty- 
siące rubli jako nagrodę za dobrą służbę dla 
ojezyzny»+" 


W rozpaczy 


Jadzia wysiadła na stacji Wawer. d 

Zapadł już mrok, Jadzia szła po ciemku w 
stronę lasu. 

Kogo tu zapytać o tego Stefana Szymkiewicza? 
Idzie właśnie jakaś dziewczyna. Jadwiga zatrzy- 
mała ją i pyta: 

— Czy zna pani Stefana Szymkiewicza? 

— Nie, nie znam takiego... 

Jadzia zatrzymała jeszcze kilku przechodniów, 
ale żaden z nich nie wiedział, gdzie tu mieszka 
jakiś Stefan Szymkiewicz. 

Jadzia szła dalej, z trudem mogła powłóczyć 
nogami, w głowie jej rozlegał się jakiś szum, 
wszystko ją bolało... 

A w duszy czuła jakiś przenikliwy straszny 
ból i tęsknotę za Tadeuszem. 

Wokoło było zupełnie pusto i ciemno, Gdzie 
niegdzie w oddali połyskiwało światełko. Rozle- 
gal się poszum drzew. Gdzieś szczekały psy. 


BOHATERST Wi E, po”) » 


Nagle usłyszała Jadwiga tuż przy sobie odgłos | 


kroków ludzkich, Nie mogła jednak po ciemku 
nikogo dostrzęc. 

Chciała jednak dojść i zapytać, gdzie mieszka 
Szymkiewicz, ale gdy tylko usłyszała uch pów 
kilka słów, rozmowy tych ludzi, ukryła się szyb- 
ko za jakimś drzewem. 

To są szpicle — pomyślała, wstrzymując 
oddech. 

Przysłuchiwała się pilnie rozmowie tych ludzi. 
którzy się do niej coraz bardziej zbliżali. 

Była to grupa szpicłlów i policjantów, Jeden 
z nich powiedział: 

— Czy ten płaszek jest om: teraz w domu? 

— O, na pewno jest w domu. Podobno ukry- 
wa się... 

— [ mieszka z narzeczoną, podobno piękna 
dziewczyna... 


Czytajcie 


— 


wia CZ 


Sensatviny film powieściowy z życia podziemnego Świata A 


IE „NO ALE GAZU, KTORY Z 


szą | POKOJOWI SWIĄTA! 


a iaaa + ab. < RBA LEFT = KaLa 


i 


„ZYCIE KOBIECE“ 


meryki | 


MAMY ZNISZCZYĆ WZÓR] HM.WIELKIE 
RGRA ZADANIE" 


— Nazywają go Janek.. Czerwony Janek. 

— Czy daleko stąd mieszka? J 

— Chyba z wiorstę drogi jeszoże będzie.: = 

— A gdzie on mieszka? 

= Tam, w głębi lasun WANY 

— Co, to ma własną willę? "i 

— Jaks tam willa- Chalupa. 

L Skad by tak ial własną chi 

— Skąd by taki pies miał własną chałum 
DO od gospodarza, specjalnie taką, żeby | (az 
ło daleko... | 

— Ciemno tu, jak w grobie... 

— Masz przy sobie latarkę, to zaświeć.. 

Jakiś głos rozkazujący szepnął: 

— Nie zapalać żadnych latarek.. I nie gadać 
mi tak głośno.. Być może, że ten Janek nie jest 
tam sam, tylko z całą bandą... Naszykowć te“ 
wolwery.. Wszystko w POR OWEŁ 

Jadzia PrePA się do drzewa, serce jej wa» 
lilo młotem, z trudem mogła złapać trochę ichu.., 

Co teraz pocznie? Jak uratować Anatazję i 
Janka? 

Gdyby wiedziałą gdzie oni mieszkają, mogła” 
by ich na pewno «ratować. 

Nadbiegłaby przed nadejściem policji, zawia* 
domiłaby ich, a wtedy zdążyliby razem uciec... 
Ale teraz jest niestety bezradna... Dokąd pobie- 
gnie, jeśli nie wie, gdzie jest domek, w którym 
mieszkają... y 

Grupa szpiclów i policji oddala się. Słychać tyl- 
ko odgłos ich kroków. 

Jadzia oparła się o drzewo, namyślając się, co 
ma teraz. począć, 

Trzeba działać! Trzeba ratować tych dwoje 
ludzi! — myśl ta uderzyła jej do głowy. 

Poczęla biec przed siebie. Może natrafi na 
chatę, w której A ara Anastazja? 

F'rzecież przypadek może sprawić, że uda jej 
się go uratować! 

Może szczęście przyjdzie jej tym razem z po 
MOCĄ. si s t w i i erh —: MOR 

Nie zważając na swe zmęczenie, poczęła biec 
przed siebie... s! 

Nie ma przy sobie latarki, pada na jedno drze- 
wó, na drugie, kaleczy siebie, rani. Ale nie zwa* 
ża na to wszystko... 

Od czasu do czasu dochodzi ją echo rozmów 
szpiclów i policjantów. 

— Trzeba iść równolegle do nich, po tym zejść 
przed nimi na tą samą dogę, i biec tak, by przed 
nimi zdążyć przybyć... 

Poczęła szybko zbliżać się do grupy policjan* 
tów, starała się wstrzymać oddech i stąpać na 
paluszkach, by chrzest gałęzi nie. zwrócił ich 


'uwagi. 


Jest tuż obok nich, oto mija już ich grupę, prze- 
cina las i wydostaje się na drogę. 

Nagle ujrzała przed sobą światełko. To na- 
pewno ta chata! l 

Serce jej zabiło radoénie. pe 

Prędzej, prędzej, kołacze ta ması myśl w jej 
głowie. 

Nareszcie podbiegła do samej chaty. 

Raz po raz poczęła pukać do okna. 
Dalszy ciąg jutro 


> ~ r: a 


sK toO kogo 


oszurcu: ici 
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W dniu dzisiejszym przeżyje 
palestra piotrkowska, a z nią 
całe po polsku myślące społe- 
czeństwo starego Piotrkowa, 
wyjątkowy Jubileusz 66-lecia 
pracy adwokackiej i niepodle- 
głościowej, seniora palestry, 
Prezesa Stow. Prawników i 
Dziekana Rady Adwokackiej: 
Mec. DOBROSŁAWA KLEYNY 

W programie tej uroczystej 
chwili jest udekorowanie Czci- 
godnego Jubilata „Złotym Krzy- 
żem Zasługi”, co nastąpi o godz. 
20.30 w sali Gim. Tow. Szk. 


Średniej, gdzie następnie od- 
będzie się raut towarzyski 
dla zapreszonej elity sądow- 
nictwa, prokuratury i palestry 
oraz wybitnych gości stołecz- 
„nych pozostających na naczel- 
nych stanowiskach w resorcie 
"wy miaru sprawiedliwości. Spo- 
dziewane jest uczestnictwo na- 
stępująsych osobistości. Vice 
"ministra Sprawiedliwości, prof. 
Adama Chełmońskiego, Repre- 
zentanta Naczelnej Rady Ad- 
wokackiej p. Jana Nowodwor- 
skiego, Prezesa Sądu Apelacyj- 
nego i zasłużonego działacza 
Niepodległościowego p. Kazi- 
mierza Rudnickiego, związane- 
go tak serdecznymi węzłami 
przeszłości z miastem Piotrko- 
wem, p. Seweryna Dzięborow- 
skiego, dyrektora Biura Prezy- 
dialnego M.S. p.Stefana Szydło- 
skiego, naczelnego Prokuratora 
Apelacji Warszawskiej, p. Józe- 
fa Ostruszki, Prezesa S. O. 
w Białymstoku, p. Bolesława 
Fichny, Prezesa Rady Adwo- 
kackiej Okręgu Łódzkiego, p. 
Maksymiliana Rudowskiego, Sę- 
dziego Sądu Najwyższego i 
wielu innych. Prócz tego ucze- 
stniczyć będą w uroczystości 
wszyscy wybitniejsi przedstawi- 
ciele. sądownictwa, palestry, 
prokuratury, duchowieństwa i 
społeczeństwa Ziemi Piotrkow- 
skiej. s 
* * 
* 


Mec. Dobrosław Kleyna uro- 
dził się 15 sierpnia 1851 r. w 
Płocku, gdzie ukończył studia 
gimnazjalne. Celując w naukach 
i żywiąc, płom, uczucia patrio- 
tyczne jako uczeń 8-ej klasy or- 
ganizuje mec. Kleyna strajk 
szkolny wspólnie z kolegą póź- 
niejszym wiceprezesem 5. Okr. 
w Piotrkowie ś. p. Gerberem 
narażając się na prześladowa- 


Dziś! Najwybitniejsze arcydzieło sezonu. p. t. 


Królowa dżungli 


Potężny dramat miłosny na tle dżungli w roli tytu- 
łowej urocza i niezrównana Doroty Lamour. 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrhowie 


Początek 
AJ WOJE 


Znany pensjonat pod nazwą 


„POLANKA” 


W POBLIŻU PRZYSTANI NAD PILICĄ, 
WEWŁASNYM SOSNOWYM -LESIE, 


już został otwarty 


DUŻE i WIDNE POKOJE, KUCHNIA 
WZOROWA, RADIO, PATEFON. 


NA PRZYSTANI DANCINGI i KAJAKI 
Dojazd z Piotrkowa-Tryb. kolejką i autobusami 


Informacje w Piotrkowie u W. Pani Weberowej 


ul. Piłsudskiego 32, m. 11. 


cześć zasługom 


nia przez Rosian. 

Wydział Prawny Uniwersyte- 
tu Warszawskiego przekształ- 
conego wówczas ze Szkoły Głó- 
nej ukończył mec. Kleyna w r. 
1874, Przez okres paru lat po 
odbyciu aplikacji sądowej pra- 
cował wspólnie z Cezarym Po- 
nikowskim w Banku Polskim, a 
następnie poświęcił się całkowi- 
cie karierze adwokackiej, naj- 
pierw w Warszawie, a potym w 
Piotrkowie gdzie pracuje aż do 
dzisiejszej chwili, 

Nadeszły czasy olbrzymiego 
ucisku; ogół - patriotów począł 
stwarzać polskie organizacje i 
bronić polskości. Mec. Kleyna 
był założycielem T. G. „Sokół” 
i przez szereg lat jego prezesem. 
Napisał ustawę Wzajemnego 
Kredytu aby i na polu gospo- 
darczym ratować polski stan 
posiadania. Dwie dewizy prze- 
świecały tej szlachetnej osobi- 
stości: Miłość Ojczyzny i kar- 
ność w życiu zbiorowym. Był 
wieloletnim prezesem zasłużo- 
nego dla sportu i polskiego 
życia towarzyskiego Tow. Cy- 
klistów. 

Jako wiceprezes Tow. Do- 
broczynności organizuje mec. 
Kleyna odczyty i prelekcje w 
języku polskim co miało do- 
niosłe znezenie. W roku 1905 
walczy mec. Kleyna niezmor- 
dowanie nad wprowadzeniem 
języka polskiego do sądownic 
twa, poświęca w tej nierównej 
walce z rosjanami własny ma- 
jątek w Płockim za co wraz 
z innymi działaczami zostaje 
aresztowany i więziony przez 
pół roku w Płocku i kaza- 
matach Modlina. 

Prześladowania nie przestra- 
Szyły tego szermierza polsko- 
ści. Po powrocie staje się współ- 
założycielem Tow. Szkoły Sre- 
dniej a gdy na krótko przed 
wojną światową Paulin Dama- 
zy Macoch zabił swego brata 
mec. Kleyna wziął na siebie 
wielki narodowo-religijny obo- 
wiązek obrony świętego kla- 
sztoru Jasnogórskiego, który 
Rosjanie zamierzali skompro- 
mitować i zamknąć. 

W czasie wojny światowej 
wspólnie z ministrem Wł. Grab- 
skim mec. Kleyna bierze czyn- 
ny udział w pracach Central- 
nego Komitetu Obywatelskiego 
nad uchodźcami oddając się 
z zapałem tej ideowej i,patrio- 


Nad program: „TYGODNIK AKTUAŁNOŚCI” 


p.p. w niedziele i święta 


RJ a ROPA O TRZA TZ 
Ra O AREA NAA Z EL 


o godz. 4 po poł. 


tycznej działalności. Po powro- 
cie do Polski przyjmuje mec. 
Kleyna na siebie obowiązek 
Prezesa Komitetu Ratunkowego 
dla ` najbiedniejszych biorąc 
czynny udział w Ministerstwie 
Sprawiedliwości przy określa- 
niu granie piotrkowskiego okrę- 
gu sądowego. Od roku 1918 
pracuje z poświęceniem po- 
czątkowo w charakterze wice- 


Poświęceniekaplicy 


prezesa przy prezesie Cybul- 
skim i prezesie Angiewiczu w 
Stowarzysz. Prawników Piotr. 
kowskich, będąc obecnie 2 la- 
ta prezesem tego Stowarzysze- 
nia. 

Od lat 12 jest mec. Kleyna 
wybierany stale Dziekanem Ra- 
‘dy. Adwokackiej. Nie sposób 
w krótkim artykule dziennikar- 
skim przytoczyć wszystkie sta- 


nowiska i prace, którymi | 
wyjątkowe utalentowany, dzi 
łacz kierował. 

Opatrzność obdarzyła $ 
złotym sercem to też Piotrk 
wianie i nie tylko Piotrkowi 
nie zapiszą na zawsze złoty 
zgłoskami imię mecenasa D 
brosława kleyny w swoich s 
each i w duszach wielu pokoję 
Bronisław Kalwary 


w Woli Krzysztoporskiej k/Piotrkowa 


Jutro t.j. w niedzielę dn. 30 
maja 1937 r. odbędzie się w 
Woli Krzysztoporskiej pod Piotr 
kowem wielka uroczystość. re- 
ligijno-społeczna—zostanie mia- 
nowicie dokonany podniosły 
akt poświęcenia i otwarcia ka- 
plicy, ufundowanej ze składek 
i ofiar mieszkańców okolicz- 
pych wsi: Wola Krzysztopor- 
ska, Wygoda, Krężno i robot- 
ników fabrycznych przy wyda- 
tnym poparciu miejscowych Za- 
kładów Przemysłowych: fabry- 
ki chemicznej barwników anili- 
nowych. : 

W programie, która składać 
się będzie z części kościelnej i 
oficjalnej, przewidywany jest 
następujący porządek: ‘godz. 
10-ta rano pierwsza msza św. 
w nowo otwartej i poświęconej 
Are AP AAA a enea "AN: R ZIN, 


W Miejskiej Komendzie WF. 
iPW. odbyło się zebranie w 
sprawie ustalenia programu 
święta WF. i PW. w Piotrko- 
wie, w dniach 30 maja rb. 

Program święta WF. i PW. 
na dzień 30 bm. (niedziela)prze- 
widuje: o godz. 9-ej zbiórka 
oddziałów PW. przed komen- 
dą (Plac Zamkowy 3), skąd od- 
działy w zwartych szeregach 
udadzą się do kościoła Farne- 
go na nabożeństwo. Po nabo- 
żeństwie nastąpi przemarsz od- 
działów przez ul. Słowackiego, 
Legionów, Piłsudskiego do Pla- 
cu Zamkowego, gdzie nastąpi 
rozwiązanie. 

O godz. 15-ej na stadionie 
miejskim rozpoczną się zawo: 
sportowe. Po defiladzie zawo- 
dników przed trybunami, zawo- 
dnicy Szkoły Handlowej wy- 
konają gimnastykę boiskową. 
Mecz w siatkówkę żeńską ro- 
zegrają między sobą zespoły: 
Hufiec PW. Zeński gimn. Zrze- 
szenia — Koło Sportowe gimn. 
Zrzeszenia oraz Przysposobie- 
nie Wojskowe Kobiet — Zwią- 
zek Strzelecki. Mecz w siat- 
kówkę męską rozegrany zosta- 
nie pomiędzy: zespołem gimn. 
państw, im. Bol. Chrobrego a 
gimn. Tow. Szkół Średnich. 

ramach zawodów lekko- 
atletycznych odbędą się: biegi 
na 60 mtr., 100 mtr. i 800 mtr, 
oraz sztafeta 4x100, skoki w 
dal i w zwyż, oraz rzuty. W 
konkurencji tej uczestniczyć 
będą zawodnicy gimn. państwo- 
wego im. Bol. Chrobrego i Gim, 


TEE 


PRENUMERATA 


m n A p M 


4 Kedaktora i Wydawnietwo: Leopold Kujawski 


miesięczna Dzienoika Piotrkowskiego wynos! 
z dostawa zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


zaa dm w ka w a 


| Wielkie święto 


W. F. iP, W. 


KINO-TEA TR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


kaplicy—poczem uroczysta pro- 
cesja przez wieś i modły przed 
czterema ołtarzami — następnie 
powrót do kaplicy i udzielenie 
błogosławieństwa. 

W. uroczystościach weźmie 
udział sześciu księży z ks, dzie- 
kanem Ludw. Muszyńskim, pro- 
boszczem parafii Bogdanów, 
W oficjalnej części przewidzia- 
ne jest powitanie i przyjęcie 
duchowieństwa oraz przybyłych 
gości, z których m. inn. spo- 
dziewany jest przyjazd Staro- 
sty pow. Ignacego Strzemiń- 
skiego, przedstawicieli urzędów 
i prasy. 

Dokładne sprawozdanie z 
przebiegu uroczystości podamy 
do wiadomości Czytelników w 
najbliższym numerze „Dzienni- 
ka Piotrkowskiego. 


w Piotrkowie 


Tow. Szkół Średnich. 

, Następnie odbędą się poka- 
zy skoków i gimnastyka par- 
terowa w wykonaniu członków 
K.S. „Chrobry”, oraz zawody 
w koszykówkę pomiędzy ze- 
społem gimn. Bol. Chrobrego a 
gimn. Tow. Szk. Sredn. 

Zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji oraz zespoły za 
gimnastykę nagrodzone zosta- 
ną dyplomami. 

Ogólne kierownictwo zawo- 
dów spoczywa w rękach ko- 
mendanta Miejskiego Komitetu 
WF. i PW. por. Szezepańskie- 
go, zaś kierownictwo technicz- 
ne objął prof. Wołoszański. 

W ramach miesiąca propa- 
gandy WF. i PW. w następną 
niedzielę 6 czerwca odbędą się 
pokazy gimnastyczne i pieśni 
w wykonaniu kilkuset dzieci 
szkół powszechnych, na stadio- 
nie miejskim. 

Podczas zawodów i pokazów 
przygrywać będzie orkiestra 
pułku. Ceny biletów: na try- 
buny — 49 gr, stojące 25 gr 
oraz dla wojskowych, młodzie- 
ży szkolnej i dzieci — 10 gr. 


Uszkodzenie ciała 


W dniu 23 bm. o godz. 16 
Szczepanik Edward, zam. w 
Wolborzu został najechany na 
ul. Warszawskiej w Wolborzu 
rowerem przez Janinę Midalską 
skutkiem czego doznał złama- 
nia obojczyka, 


Wielka zagadka kryminalnal Arcydzieło niebywałe- 
go napięcia! p.t. | 


Doktór X 


W rolach głównych: Fay Wray, Lionel Atwell Lee 
Tracy 

Nad program „Tygodnik aktualności” 

Początek o godz. 6 ppu w niedziele i święta o godz. 4 po poł. 


Procesja 
Bożego Ciała w Parafii N.$, 


W związku z uroczystością 
Bożego Ciała — w koście 
rafialnym Najśw. Serca Jezusę 
wego w dniu 30 maja r.b. (nie, 
dziela), o godz. 17-ej odpr 
wione zostaną przez Przewię 
lebnego Ojca Emanuela Rudą 
fa Gwardiana Konwentu O.( 
Bernardynów w Piotrkowie | 
roczyste nieszpory, po czy 
wyruszy procesja do 4-ch olt 
rzy w stronę przejazdu koleję 
wego. Pienia liturgiczne wykę 
nają chóry „Hejnał” (męski. 
mieszany). 


Dzień Matki 
W dniu 30 bm. na tereny 


całej Polski zostanie zorganizę 
wany „Dzień. Matki” 


Na fali radiowej 
Radiowy skecz — 

„Ministerstwo humoru” 
Sobotni skecz w radio o godi 
22.00 nosi tytuł „Ministertswę 
humoru”; SŚwiatopełk-Karpińsk 
wystąpi tutaj z projektem za 
łożenia specjalnego “ministe 
stwa, któreby sprawowało sw 
rządy nad humorem. Grozi t 
niestety jednak drobnym po 
datkiem przy pensji. Wiele dow 
cipu i satyry — oto co zape 
wnia radiowa audycja. 
„Ludzie Wisły” — Audycja dh 
Polaków z zagranicy 

Z wiosną rozpoczęło sią 1 
Wiśle ruchliwe życie; wyruszy: 
ły łodzie i berlinki, które są 
domem ludzi pracujących m 


kach,jest bardzo ciekawy, 
jednocześnie stanowi ważne za: 
gadnienie społeczne. Polski 
Radio opowie rodakom na ob. 
czyźnie o Życiu ludzi Wisły w 
audycji dla Polaków za grani: 
cą (dn. 29.V o godz, 19.00), 
Audycję opracowali znawcy te- 
go środowiska Helena Bogu 
szewska i Jerzy Kornacki. | 


Poszukujemy 


zaufanego pana (zawód i miejsce zł- 
mieszkania obojętne), któremu na miej. 
scu urządzimy samodzielną rejonową 
składnicę wysyłkową (bez składu). Sta: 
ły miesięczny dochód zł 580. Zgłosze: 
nia pod „75” do „Adema”, Box 187, 
Klagenfurt — Austria. | 


CENY OGLOSZEN: |-sza str. | wierżz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście,60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


m 


„Drukamia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 


| 


